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Z teki sejmowej.

(Mowa posła Abrahamowicza u> sprawie 
drogowej ).

Jeżeli kiedy szan. Panowie pragnąłbym być 
w przemówieniu krótkim a treściwym, zwięzłym 
a zrozum iJym , to z pewnością w chwili obecnej. 
Z jednej strony bowiem mam być rzecznikiem 
sześciu innych mówców, którzy zapisani byli 
przeciw wnioskowi większości Komisyi. podczas 
gdy jeneralny mówca z tamtej strony, był w tern 
szczęśiiwem położeniu, że mówił jako jeneralny 
mówca imieniem własnem, z drugiej strony h**111 
przed sobą obszerny materyał i niepospolicie 
ważną sprawę a nadto liczyć się muszę z pew- 
nem znużeniem w tej Wysokiej Izbie. 
już 5 godzin, jestem więc przekonany, że każdy 
z szanownych kolegów, jeż,-Ir czego życzyłby so­
bie w mojem przemówieniu, to przedewszystkiem, 
aby ono było jaknajkrótsze (Brawo i Wesołość). 
Zanim przyjdę do przemówienia m ędzy projek­
tem większości i mniejszości, pozwólcie Panowie 
niech kilka słów odpowiem na ostatnie uw.gi 
mego wielce szanownego kolegi p. Męeińskiego 
Z tą niezrównaną wymową z jaką zwykł prze­
mawiać w każdej kwestyi odezwał się i dzisiaj. 
Słuchałem go też z wielką uwagą i zajęcie, 
a główniedlatego. iż pragnąłbym szczerze byc pou­
czonym, o ile popierając wnioski K ooisyi mniej­
szości błądzę lub nio zdaję sobie jasno z nich 
sprany  i co też większość K om isji zachowrła 
w rezerwie dla usprawiedliwienia i poparcia 
swych zapatrywań. Niestety pomimo gotowości 
przejęcia się zapatrywaniami, których dutąd nie 
podzielałem, odniosłem z przemówienia Męciu- 
skiego jedno tylko wrażenie, to jest, że nawet 
najznakomitsi mówcy, w rzędzie których nmwąt 
pliwie jedno z wybitnych miejsc zajmuje p. Mę- 
ciński, w braku silnych i przekonywujących ar­
gumentów, umieją wysuwać obawy i groźby, 
których sami może się najmniej lękają.

Jakoż p. M ęciński nie wahał się Wys. Izbę 
ostrzegać przed niebezpieczeństwem przyjęcia 
wniosku mniejszości Komisyi, a tu oczyw ście 
nie pom.nął owych haseł jak stworzenie waśni 
społecznych, rozdarcie stosunku przyjaznego po­
między gm iną a dworem i t. d. : Czy o ile do 
tych następstw prowadzi wniosek mniejszości 
lub większości, każdy z Panów najlepiej osądzi, 
skoro zda sobie sprawę, że wnioski Komisyi 
mniejszości utrzymują to wszystko, z czem zwy­
czaj uługoletni zrósł się, » do czego lud nasz 
przywykł i eo za słuszne uzuaje podczas gdy 
większość Komisyi stawia zmiany doniosłe i wręcz 
rozmijające się z przeszłością, które zdaniem mo- 
jem  różnie a różnie tłumaczone być mogą.

Pocóż więc mamy straszyć się wzajemnie, sko 
ro ji den drugiego tu w tej Izbie przestraszyć 
nie zdoła, a natom iast to, co tu powiedzianem

zostało, może się rozejść fałszywem echem po 
kraju i najbardziej właśnie zaszkodzić sprawie, 
która nam wszystkim zaiówno na sercu leży.

Powiedziałem, że chciałem być krótki w swo- 
jem przemówieniu, wierny tem u oświadczeniu 
darujcie Panowie, że nie będę roztaczał wszyst­
kich zarzutów polemicznych, które z rozmaitych 
stron podnoszone były i że przedewszystkiem 
przejdę do porządku d2iennego nad zarzutami 
podaitsm nom i przez wielce szanownego posła 
Czortkowsk*ego, z którym kolegując w Sejmie 
lat 10, miałem ten  zaszczyt słyszeć go przem a­
wiającego w sprawie reformy drogowej aż czte­
ry razy. A jakąż była treść tych przem ów ień? 
Oto zawsze negacya z zapowiedzią tylu popra­
wek, ile paragrafów zawierał odnośny projekt 
bywało więc ich 20, 30, a nawet więcej.

Baz prawda zdarzył się ten wypadek, że sza­
nowny ten poseł wyszedł z afirmacyą, lecz ja ­
kąż była ona? Oto jedna z tych, przeciw której 
ogólna negacya powstała. A teraz szan. Panowie 
porównajmy z sobą przedłożenia Komisyi, bo 
głównie rozchodzi się o to, który z przedstawio­
nych projektów jest najlepszy, czy wniosek więk­
szości, czy mniejszości. Kiedy projekt większości 
Komisyi wysunąwszy zasady równości zapoznaje 
zupełnie prawo obyczajowe . uchyla wszelkie 
względy praktyczne jedynie dla zasady, m niej­
szość Komisyi wychodzi z zapatrywań, że me 
należy przy zmanie ustaw adm inistracyjnych usu­
wać tego, do czego ludność długich lat,szeregiem 
przywykła, co okazało się praktycznie dobrem, 
i czego zachowanie zapewnia drogom gm innym  
niezbędny, a nie zawsze łatwy do kupienia ma­
te ria ł, W tej mierze pouczująeem jest i to, co cwór- 
£a § 11. dziś obowiązującej ustawy przy jej na- 
dan.u podniósł, a co z ust wielce szanownego 
szefa departam entu drogowego (dyszeliśmy i sam 
fakt że mimo tylu usiłowań dotąd uic lepszego 
na miejsce presta< yi w drzewie nie zdołaliśmy posta­
wić. Kiedy większość Komisyi stawia, jako pierw­
szy warunek dobrej ustawy oparcie się postano­
wieniu na zasadzie i ów naści, zaraz równość ła­
mie się, albowiem ni ztąd ni z owąd wymierza 
prestacye od numerów domu, podczas gdy na 
obszarze dworskim przywiązuje ten  wymiar do 
rodzin, kiedy większość Komisyi stawia zasadę, 
ze w gospodarstwie drogowem zlokalizowanie 
prestacyi w obrębie pojedynczych gm in  nie 
czyni zadość szerszym a ogólnym potrzebom w 
kom unikacji i w tym celu uposaża kasę powia­
tową tylko w te fundusze, które ona sobie zdo­
być zdoła zapomocą trudnej a w najczęstszych 
wypadkach niewykonalnej kontroli, mniejszość 
stawia rzecz na gruncie właściwym, bo przelewa 
do kasy wydz. pow. bezpośrednio znaczne upo­
sażenie dla dróg gm innych. Z iąd zachodzi po­
między w mowie będącemi projektami! reformy 
ust. dróg. ta różnica, że oba zgadzając się na 
to, że obecny zarząd nad drogami gm innem i w 
gm inie jest w najczęstszych wypadkach zły, roz­
chodzą się tylko w wyborze środków naprawy 
tych stosunków.

A rozchodzą się zdaniem mojem w ten spo­
sób, iż większość pragn,e zwiększenia ingerencyi 
wydz. pow. w adm inistracji dróg gm innych za 
pomocą uposażenia, które praktyka złudnem 
uczynić musi, podczas gdy mniejszość Komisyi 
uposaża kasę wydz. pow. stale i bezpośrednio, 
a przeto daje możność radzie powiatowej przy­
czynienia się czynnie do utrzym ania lub budowy 
dróg gm innych a zatem, do wykonania ścisłej

a dodatniej kontroli nad ich administracyą. A te­
raz przejdźmy do pytania, czy złe które w do­
tychczasowej ustawie zgodnie upatrujemy, usuwa 
doraź ńe wniosek mniejszości lub większości. 0  to 
jćdną z najcięższych ok&zyj do dziś było to, że 
kiedy jeden obszar dworski był przeciążony,, d ru­
gi obojętnie znajdujący się w niczem do dróg 
gm innych nie przyczyniał się.

Projekt większości uznaje złe, lecz pragnie je 
usunąć zapomocą środków, które do celu nie wio­
dą. Bo pytam się Panów, czyż można mieć na 
chwilę nadzieję, że tyle pozostanie z nieodrobio- 
nyeh lub zmarnowanych piestacyi, iżby ' zamie­
niwszy je  na pieniądz, było za co materyał po­
trzebny do dróg kupić. I  czy w ogóle przemiana 
prestacyi na gotówkę jest tak łatwa w gminach 
naszych i czy nie będzie zadaniem obowiązanych 
a może i zarządów* drogowych w gm inach, by 
całą prestacyę użye w jakikolwiek bądź sposób, 
byle nie dawać jiotówki, z której kto inny ko­
rzyść odniesie. ( Hóż to są zasadnicze i wielkie ró­
żnice obu projektów. Ale przypatrzcie się im Pano­
wie w szczegółach. Jak  często ci, co chcą być spra 
wiedliwymi, kierować się U zasadami bez względu 
na to, czy są one wykonalne, mogą dojść do wręcz 
przeciwnego rezultatu. Większość komisyi propo­
nuje nam jednostki trzechreńskowe; od tej jedno­
stki ma */» dn:a odrobić każdy opłacający poda­
tek bezpośredni. Jeżeli jednostkę tę rozumiemy 
w pierwszym stadyum jako wszystkich opodatko­
wanych dotyaającą, natenczas więc będzie płacą­
cy kilkadziesiąt centów podatku tak samo przez 
1j t  dnia obwiązany pracować jak ów, który płaci 5 
złr. 99 ct., ho jednostką 3. Nadto zachodzi 
przeciwny wypadek, to jest, ie  Jednostka przyczynia 
się od 3 florenów, natenczas usunie nam się naj- 
liczniijsza część płacących podatek. Weźcie Pa­
nowie na uwagę, że prestacya ma być rozkłada­
na, na podstawie podatku, który u nas nie jest 
jeszcze ustalony, bo przecież wiadomo, że ciągle 
jesteśmy jeszcze w procesie regulacji podatku 
gruntowego. A teraz raczcie pp. zważyć na je­
szcze jednę okoliczność. Ludzie są ludźmi, a jako 
tacy, przedewszystkiem dbają o swój interes, ja 
m itn więc wielką obawę, czy przy zamianie pre­
stacyi, która w naturze ma się odbywaó na go­
tówkę, będzie utrzym aną sprawiedliwość i czy 
ściąganie prestacyi w gotówce, szczególnie po na­
szych gm inach wiejskich nie będzie |  jwodera do 
tysiąca r-.udużjć i maiwersacyi. A wymiar pre­
stacyi z jednostką dnia czyż w najczęsis-.ycb 
wypadkach nie będzie przew idziałem  marne *a- 
wstern całego -unia. Zdanie moje w tej mierze 
nie jest odosobnione, powtarzam bowiem sćowa ś. 
p. Bauma, który słynął jako adm inistrator kraju 
i którego zawsze jako wzór stawiano wszystkim 
przewodniczącym Bady pow. Otóż on, kiedy pi ad 
5 laty ustawa obecnie proponowana nrzez wię t- 
szość była przedmiotem obrad w Wys. Izbie, o 
świadczył się stanowczo przeciw niej, albowiem 
nie daje ona pett uości czy na zakupno m ateryału 
drzewnego znajdzie,się potrzebny fundusz, a prze­
to m e może byó w tej mierze gorzej niż dotąd 
było Jeżeli jestem  głęboko przekonany, że wnio­
ski, które większość komisji stawia, mogą jedy­
nie dzisiejsze stosunki pogorszyć, to z drugiej 
strony muszę zauważyć, że to co proponuje 
mniejszość komisyi, jest według mego zdania tyl­
ko wysnute z stosunków naszych, lecz odpowia­
da tu i owdzie istniejącej już praktyce. Tak np. 
ma to zastosowanie już dziś w powiecie lwow­
skim Bada pow. lwowska udziela bowiem już

dziś subw encje tym ubsearom dworskim, które 
obowiązane są nad zwykłą miarę prestacyi, rów­
nież udziela zasiłki tym gminom, których presfa- 
c-ye nie pokrywają potrzeb niezbędnych w utrzy­
mywaniu dróg. Projekt więc mniejszości wpro­
wadza w ustawę to, co już jak powiedziałem, w 
powiecie lwowskim istnieje, a zdaniem mojam 
dobrem i prakiycznem się okazało. Ależ szan. 
Pan. najsilniej podniesiony został zarzut przeciw 
proponowanej piestacyi w drzewie do wysokości 
5 pret. opłacanych podatków bezpośrednich. Otóż 
panowie, kto mniema, iż w pojedynczych powia­
tach będzie takich wypadków wiele, to się myli, 
dlatego, że mosty każdego roku przecież wszę­
dzie nie budują się, gdyż dobrze zbudowany słu­
ży lat kilkanaście. Ale tu z jednej strony przeci­
wnicy projektu mniejszości podnosząc trudności 
przy przeprowadzeniu w go postanowienia z nie­
go wyszukują nieuniknione waśnie pomiędzy 
dworem a gminą, z drugie; natomiast, że fundusz 
powiatowy nie będzie w możności pokryć tej zwyż­
ki po nad 5 °/o- która nań przy dostarczaniu ma­
teryału przypadnie. Co się tyczy subwencyi po­
wiatowej, to może ona mieć dopiero wtedy zasto­
sowanie , gdy potrzebny m ateryał przekroczy 
faktycznie obowiązek prestacyi określonej §. 12. 
Zresztą zdaniem mojem kto zechce korzystać z 
subwencyi powiatowej, bedzie m usiał przeprowa­
dzić dowód, że po nad 5 °/0 opłacanych przezeń 
podatków drzewa faktycznie dał. N ie Wydz. więc 
powiatowy jako taki będzie zmuszony w każdym 
pojedynczym wypadku przeprowadzić dochodze­
nie, o ile drzewo dostarczane do mostów przez 
obszary dworskie mieści się lub przekracza 5 °/0 
podatków, lecz strona interesowana dowód na to 
złożyć musi. Na jakiej więc podstawie dochodzą 
przeciwnicy projektu mniejszości do konklu­
z ji, że proponow anie postanowień co do obo­
wiązku dostarczenia drzewa doprowadzi do wnśni 
między dworem a gminą, pojąć zaprawdę nio u- 
miem tam, gdzie strona ma mieć do czynienia 
z W ydziałem powiatowym a nie z gminą. Nie 
mówcie więc o waśni między gm iną a obszarem 
dworskim, które powstać muszą. N ie mięszajcież 
pojęć, jeźli do tego wypadku się nie odnoszą, 
(brawo).

Muozę jeszcze na chwilę zwrócić się do 
słów ks. posła Siczyńskiego wypowiedzianych 
dziś. Tak jest Panowie. To co on powiedział 
jest i słusznem i opartem na znajomości ludu 
naszego. Lud nasz nie będzie rozumiał ustawy 
tak, jak my mając ją  w całości ocenić możemy. 
On w razie utrzym ania się projektu większośei 
potrafi sobie tylko jedno pow iedzieć: Oto dwór 
do teraz dawał materyał, odtąd go dawać nie 
będzie.

Nie łudźm y się więc że sąd nasz i wrażenie 
.ladzą się na całą masę ludu wiejskiego przenieść, 
lecz raczej pamiętajmy o tern, że każdy fakt o 
cenią on w edług własnych pojęć opartych na 
lem tylko co widzi. Nie chcę nad tym punkiem  
d'użej się zatrzymywać i dlatego proszę by W y­
soka Izba przy swym sądzie o projektach dro­
gowych mogła w pamięci zachować dłowa ks. 
ŁTczyńskiego.

Kończąc przemówienie moje wypada mi jeszcze 
odpowiedzieć na pytanie, czy zachodzi istotna 
dziś potrzeba reformy ust. drog. W iecie pa­
nowie , że należałem zawsze Jo zwolenników 
dawnej ustawy wychodząc z przekonania, że je ­
żeli jest wadliwą, to wszystko, co do dnia dzisiej­
szego w miejsce jej było proponowane, nie było

lepsze. Pomimo to uważam za rzecz dobrze zro­
zumianą i konieczną, ażeby Wysoka Izba przy­
stąpiła do reformy ustawy drogowej. Stosunki się 
lak ułcżyłyl że prowizoryum, które od roku istnie­
je, nadal utrzym ane być nie może, a chcąc przy­
stąpić du reformy ustawy drogowej sum iennie, nie 
mogę jak zalecić Wysokiej Jzbie wniosek m niej­
szości, za którym głosować będę. Skończjłem 
(brawa i oklaski).

foKwflfiWdJmi Mora;''
L w ó w ,  28 fcuidnernika

( = )  Dziś wieczorem odbyło się w sali kasyna 
miejskiego ó s m e  doroczne Zgromadzenie człon­
ków T o w a r z y s t w a  s p o ż y w c z e g o  pod 
przewodnictwem prezesb Józefa M a ł e g o .  Im ie­
niem  dyrekcji przedłożył p. Antoni Z a b i c k i 
sprawozdanie z czynności za czas od 1 lipca 1883 
do 30 czerwca 1884. Ze względu, że rozwój tego 
Towarzystwa budzi interes w szerokich kołach, 
a nawet i w k ra ju , podaję to sprawozdanie w 
obszerniej8zen. streszczeniu.

Przedewszystkiem dyrekeya w gorących sło­
wach uczciła pamięć ś. p. K l u c z e n k i  Kon­
stantego, wykazując niepom ierne zasługi zmarłego 
dyrektora około rozwoju Towarzystwa a szczegól­
nie piekarni.

Krótka jesi pamięć ludzka — powiada spra­
wozdanie. Wielu z panów może już zapomniało, 
jakim to chlebem źyw>ł się Lwów przed osnnu 
laty. Były to zlepki wypiekane z pośladów zbo­
żowych i wymiotków spichrzow ych, cuchnące 
w strętną wonią i stęchlizną. Nieboszczyk, który 
motywów swojej szlachetnej działalności nie ob- 
wijał nigdy w szu inno brzmiące lrazesy, dziwiącym 
się jego bezpłatnej a niestrudzonej pracy, zwykł 
odpowiadać, ie  ten to wstrętny chleb powszedni, 
kiórym musi J  tię żywić przez kilkadziesiąt lat 
swego życia wyrobił w nim  niezłomne postano­
wienie zm orm ow am a stołecznego pieczywa i 
skłonił go do ochoczego ofiarow ana Towarzystwu 
gorliwych usług w założeniu, kierowaniu i dozo­
rowaniu piekarni, V? czasAeh obecnych wysuwa­
jących wykłady higieny na czoło każdego planu 
naukowego, reformatorowi pieczywa powszednie­
go należy się niezaprzeczone uznanie. Powstań- 
myz więc i oddajmy część założycielowi naszej 
piekarni ś. p. K o u t i m i e m a  K 1 wa z -̂n r e r * ' 
(W szyscy powstali.)

Jak  w poprzednich sprawozdaniacn, tak i w o- 
becnei- przedstawieniu naszej działalności od 1 
lipca 1883 r. do 30 czerwea 1884 możeuic za­
znaczyć znowu dalszy postęp we wszystkich dzia 
łach przedsiębiorstwo spożywczego.

Ilość członków z końcem czerwca 1883 wy­
nosząca 663 w ciągu ubiegłego roku adm inistra­
cyjnego, zmniejszona przez wystąpienie o 38, 
zwiększona przez przystąpienie o 95, wzrosła z 
d. 30 czerwca 1884 do 720.

Buch w p i e k a r n i  własnej Towarzystwa 
w ciągu ostatniego roku prawie podwoił się. 
Przypibać to należy g łó w n a  wyzwoleniu tego 
ruchu z pod zależności grajzlerów i zorganizo­
waniu bezpośredniej sprzedaży całego pic,żywa 
w 13 własnych sklepikach. Przez to zarząd cnie 
nie tylko wyrób pieczywa doszedł do mazimutn 
ilości, jaką piekarnia naszw w dotychczasowych 
swoich rozmiarach może wyprodukować, a zatem 
i ruch piekarniany może być ostatecznie uregu-

P r a w a  n a r o d ó w .

O d c z y ty  S te f a n a  B a s z c z y ń s k ie g o ,
imane w uniwersytecie Bolonii w 1884.

Przekład z włoskiego.

(Ciifcg dulszy.)

I*otr*eby eiłowleczeństwa.
1. Każdy człowiek ma wrodzone sobie potrzeby.
2. W olność, a zatem używanie wszystkich praw czło­

wieka , jest ostatecznym celem każdej jednostki i każdego 
narodu w stanie normalnym.

3. Wszystkie potrzeby narodów razem wzięte wyrażają 
potrzeby całego społeczeństwa.

4. Dla zaspokojenia potrzeb «połcczens,w* należy za­
cząć od zaspokojenia prawowitych potrzeb każdego noroau.

5. Ku tem u celowi p ro w ad zi jedna droga, związek
wszystkich wolnych albo do wolności dążących narodów, 
dla zdobycia praw narodowych i wzajemnego ic zac owy- 
wania.
, , 6- Związek narodów jest przyrodzonym węzłem rodu
ludzkiego w n . rmaluym etanie; un t y l k o  prowadzi do spo­
łecznej jedności, ao wolności powszechnej i do dobra ca nj 
ludzkości. r

Stąd wypjyWa. WKajenma poręka całego rodu ludzkiego, 
którego obowiązkiem j est z wolnej woli na drodze wolności 
postępować z h asłem :

szyscy za jednego; jeden  za wszystkich". „Kto nie 
z nami, ten przeciwko nam ^

In  wluntate unitas; %n unitate liberłas; m  
Itiertate Balus.

Praw a człowieka jak o  członka narodu.
4 ścisłem  znaczen iu , prawa człowieka jako członka 

narodu czyli n a r o d o w  e g o  o b y w a t e l a ,  jakby go wła- 
“°iwie nazwać można, są jego n a r  o d o w e m i  p r a w a m i .

1. Każdy człowiek jest już natury upoważnionym do 
orzeczywiatnienia 6woich własnych praw narodowych, a jeśli 
“ *°w e już wprowadzone w życie, do używania ich.

2. Każdy narodowy obywatel ma tem samem obowią­
zek poświęcenia swej pracy i swojego życia na koizyśó 
współobywateli swoich

3 Najbliższym zakresem działalności dla każdego czło­
wieka jest jego ojczyzna.

P o w i n n o ś c i .
Powinności spełnione przez każdego pojedynczego czło­

wieka jako też przez cały naród względem ojczyzny, już 
tem samem wydają, jako nieuniknione następstwo, sumę 
spełnionych powinności względem całego społeczeństwa. 
Doskonale, według przyrodzonych praw, ukształtowany na­
ród jest, rzec można, doskonałym zbiorowym a razem indy­
widualnym człowiekiem. Jest to obraz ludzkości w mniej 
szych rozmiarach.

Ponieważ sunie praw narodowych jest prawem społe­
czeństwa w ogólności, ztąd wypływają znowu następujące 
p ew nik i:
k ś ®uma ° Siaw narodowych jest ustawą całej ludz-

2. Nadwerężenie ustaw narodowych jest pogwałceniem 
ustaw społeczeństwa.

Takc
P r a w a  k a ż d e g o  n a r o d u .

lwe wypływają z praw pryrodzonych i są nastę­
pujące :

narodu i kraj są naturalną własnością każdego

łd Ll”'0WQ' e naturalnej zasady sprawiedliwości, ka-
Ztąd wynika*18 ^ rawo ^roilieilia swojej wolności i ojczyzny.

1- Każdy naród ma praw o: określić znaczenie swojej 
wolności i nrdać jej polityczną formę jako też urządzić 
swoją ojczyznę według ustaw przez sam naród ułożonych.

2. Każdy naród ma prawo jedynie prawowitą obronną 
wojnę prowadzić.

Narodowe zasadniczo u.fnwj.

1. Naród posiada najwyższą w ładzę, mianowicie jedy­

nie prawowite zwierzchnictwo, które opierając się na pra­
wach przyrodzonych , jako takie, władzą boską najwyższą, 
potestas sublimior nazwanem być może. Każda inua władza, 
opierająca się na przemocy siły materyalnej, albo dążąca do 
celów samolubnych, jest przeciwną prawi m i może być uwa­
żana jako władza szatańska potestas inferior.

2. Kraj ze swemi naturalnem i granicami jest własno­
ścią narodu i jego potomków. Powinnością przeto jest ka­
żdego narodu, dla nadania społeczeństwu normalnego stanu 
i zaprowadzenia powszechnego pokoju, napowrót przywrócić 
nadwerężone przez czas albo nieprawe traktaty, własne gra­
nice i takowych bronić.

3. Naród sam sobą rządzić się powinien. KaZdy od­
dzielny naród jest dla dobra społeczeństwa obowiązanym za­
p ro w ad z i prawowitą formę rządu na pierwotnych prawach 
przyrodzonych opartą, zgodną z prawami ludzkiomi i naro- 
dow em i, a do własnych potrzeb zastosowaną. Bównie też 
powinien ułożyć ustawodawstwo przez wszystkie stany spi­
sane i przez takowe wszechstronnie przyjęte.

A ż e b y  jednak wyżej wymienione narodowe ustawy 
stały się rzeczywiście pożytecznemi, potrzeba następujące za­
sady uznawać jako p o l i t y c z n e  d o g m a t a :

1. Najważniejszym kamieniem węgielnym każdej orga­
nizacji narodowej jest: p r a w o  w y b ó r < ce . Takowe jednak 
w żadnym  razie nie może służyć bezpośrednio nieoświeco- 
nym masom n aro d u ; gdyż to, co nazywają prawem powsze­
chnego głosowania (suffrage universel) jest tylko narzędziem 
dla despotów z góry albo z dołu.

2. Wyższe ukształcenie i uczciwość, t. j. p r a w d a  
i c n o t a  mogą jedynie służyć za wskazówki w prawie wy- 
borczem, jako też w całym organicznym systemie politycznej 
budowy J).

J)  Weźmy przykład . K aidy  członek zna gm iny, chooiaiby 
m niej ośw iecony lub całk iem  nieośw iecony, n >  potrzeby swojej 
gm iny i m a praw o o niej staDowió, a więo głosow ać w swoim 
zakresie , byleby b y ł bezstronnym , to je s t cnotliwym . Podobnież 
każdy członek pow iatu lub  w iększego obwodu ma praw o o m m  
stanow ić, a więc g łosow ać w zakresie  większym . Od i iego ■ 
dnak  w ym aga się już wyższego ukształceD ia. Leoz nadaw anie 
praw a stanow ienia o rządach lub  losach całego narodu człow ie­
kow i ciem nem u albo w ystępnem u, dlatego tylko, iż się m iauuje

Dekalog polltycny w okresie przejściowym.

T w i e r d z e n i a  p r a k t y c z n e .  1. W  interesie p o ­
wszechnego spokoju i publicznego dobra, postęp wyn.i-ga, 
ażeby sztuczne podstawy politycznego ustroju przeniesione 
zostały na g run t zgudny z naturą, a jednocześnie aby stru- 
pieszałe, godność człowieka obrażające państwowe rusztowa­
nie zmienionem zostało |w  system at narodowy. Tak zwane 
i d e j e  p a ń s t w o w e  powinny miejsca ustąpić i e e o m 
n a r o d o w y m .  To nie przeszkadza m ju a rc l m konstytu­
cyjnym.

2. Przy istniejącem  powszechnie zmieszaniu pojęć wy­
razy: p r a w o ,  p r a w o w i t y ,  l e g a l n y ,  po większej części 
uznawane są w znaczeniu odwrotnem. v\ wielu państwach 
tak zwana prawowitość czyli legalnuść jest tylko doskonale 
uorganizowaną an a rch ią , czyli nieustającą rew olucją. Cie­
m nym i nieukształconym  (nie wyłączając pewnych m niem a­
nych uczonych d ok to rów , statystów, politj ków) potrzeba 
dać do zrozumienia, że p r a w o  w rzeczy wistem znaczeniu 
tego wyrazu, jest ustawą przez naród i dla narodu napisaną. 
Tak zwane „ p r a w a " ,  które bez upoważnienia całi so na­
rodu i nie przez jego su m ien n y ch , zarówno jak i świeco­
nych, przedstawicieli są ułożone, mogą być uważane tylko 
jako rozkazy fizycznej przemucy, ale nigdy jako legalne 
ustawy.

3. Pewui mówcy, pisarze, p łatn i dziennikarze, słowem 
wszysoy c i, którzy podtrzym ują zaprowadzony w Europie 
system przeciwny prawom  a tylko na materyalnej sile oparty, 
są najzręczniejszymi s o f i s t a m i  naszych czasów i prawdzi­
wymi buntownikami przeciw wieczystym , bożym , natural­
nym i narodowym prawom. Podobnie jak  ciemięzcy wolności, 
prawa własności, ojczystego języka, swobody religijnycb ob­
rządków, wolności stowarzyszeń, wolnego handlu i t. d sa 
również sofiści sprawcami nieusuiących walk i wszeik :h 
dzikich w ykroczeń, znanych pod nazwą teroryzm u nihili 
zmu, komunizmu, anarchizm u i t. p. Oni Bą odp, Siedział 
nymit za wszdlde meazczęścia spadające na społeczeństw*

(C. d. n.).

człowiekiem (nieraz niższym od zwierzęcia), jest barbirzyd 
stwem.
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Iowanym, ale i opust 20°/o na białem pieczywie dziale Zresztą przewidywaliśmy trudności w za- 
i 7°/# na żytnim  Chlebie idący przedtem  do kie- j prowadzeniu i powodzeniu wyrębu mięsa we 
szeni grajzlerów, obrócił się dzisiaj na wyłączną i własnym zarządzie
korzyść członków

Pieczywo Towarzystw , stało się nojpokupniej- 
szem nie tylko dla tego, ze je s t najzdrowszem 
i najprzeduiejszem, ale i d la .tego , że jest najwię- 
kszem i na jtańszeii^arazem . i l e  jest ono taniem  
tylko w przeciwstawieniu do wagi i cen innych 
piekarzy, w porównaniu zaś z obecnem. nizkiemi 
cenami pszenicy i żyta jest ono jeszcze zbyt 
drogiem, osubliwie drogiem jest białe pieczywo. 
Dwie są przyczyny tej drożyzny. Pierwsza tkwi 
w przyzwyczajeniu się publiczności do drobnego 
pieczywa, klóregu wyrób dwa i trzy z«zy więcej 
kosztuje aniżeliby kosztował wyrób większych 
sztuk, Krajanych po wypieczeniu i sprzedawanych 
na wagę. K ilkakrotne nasze próby, aby pieczywo 
w większych sztukach wprowadzić przynajmniej w 
częściowe używanie nie powiodły się i musiały 
być zaniechane. Druga przyczyna drożyzny pie­
czywa leży w zmowie m łj narzy, którzy pod przewo­
dnictwem  p. Thoma utrzymują jednozguduie 
wysokie ceny mąki tak iż np. dziś żaden m ły­
narz nie „przeda nikomu 100 k. przeciętnej m a­
ki pszennej poniżej 15 złr. chociaż za 100 kilo 
psz nicy płacą zaledwo po 7 złr. 50 ct., a zatem 
już sami m łynarze zdwajają cenę chleba. Towa­
rzystwo działające w interesie konsumentów mu- 
głoby tylko przez nabycie młyna na własność i 
produkowanie własnej mąki powstrzymać m łyna­
rzy od żądania wygórowanych cen za mąkę. Ale 
do spełnienia tego zadania potrzeba większego 
kapitału aniżeli 10-złotowe udziały dostarczyć 
mogą, i na teraz nie pozostaje nam nic innego jak 
zdai się na łaskę młynarzy i tylko oterać alę 
wytargować mużhwie nł^wyżozy opust od cen 
przez p. Thom a podyktowanych.

Sprzedaż d r z e w a  o p a ł o w e g o  pomimo 
trudności dowozu, w ubiegłym  roku adm inistra­
cyjnym  podniosła się o paręset stosów i przez 
cały ten rok byliśmy jeszcze w możności utrzy­
mać umiarkowaną cenę po 14 złr. za stos. Lecz 
w czerwcu tego roku lundacya Skarbkowska zer­
wała sześcioletnie stosunki handlowe z naszem 
towarzystwem , pomimo żeśmy przez cały prze 
ciąg tego czasu naszych zobowiązań najpunktu­
alniej dopełniali, pomimo żeśmy poważną sumę 
75.000 za 14.000 stosów w umówionych termi­
nach do jednego centa wypłacili, pomimo żeśmy 
za odmówienie najsłuszniejszych ułatw ień nigdy 
żadnych pretensyi o odszkodowanie nie rośeili, 
pomimo że chętnie z roku na rok zgadzając się 
na podwyższenie ceny za drzewo o kilka procent, 
przystaliśmy na ostateczną podwyżkę tejże ceny 
do wysokości 25 prc. po nad kwotę jaką wyzy 
skujący fundacyą od niepam iętnych czasów ży 
dowscy handlarze przed nami płacili. I  te ko 
rzyści dające się łatwo obliczyć na kilkanaście 
tysięcy złu tycn, poświęcił teraźniejszy krótkowi- 
dzący bo prowizoryczny zarząd fundacji dla m ar­
nego tysiąca, który ma po nad naszą ofertę trzej 
żydzi na razie nie w innym  celu ofiarowali, tyl­
ko żeby Towarzystwo nasze z lasów Skarbków 
skich wysadzić, i pozbawić je  możności stawienia 
oporu przeciw podniesi niu na targu lwowskim przez 
zmówionych między sobą handlarzy żydowskich
0 parę guldenów na stosie i złupieniu ludności 
afołecsnej na Kilkadziesiąt tysięcy złotych. Rum ie­
nić się musimy, że stosunki sześcioletnie dwóch 
chrześciińskich instytucyi dobroczynnych zerwały 
się jak pajęczyna rzuceniem przez trzech ży­
dów po kilkaset złutych na m arm jr kasy Skarb- 
kowskiej. N ie narzekajmy, że żydzi nad nami gó­
rą  I —  Sami jesteśm y tem u winni.

Buch w 8 k 1 e p i e centralnym  Towarzystwa 
w ostatnim  okresie administracyjnym podniósł 
się znowu o 20 prc. Buch ten przerasta nie tylko 
lokal, ale i pierwotny zakree drobiazgowego han­
dlu. Sprzedaż odbyw . się juz nie na same funty, 
paczki, ale na  całe cetnary, worki, paki i beczki. 
Kramowi naszemu z trudnością przychodzi zała­
twiać co raz liczniejsze zamówienia od pozamiej- 
scowej k lien te li, zaspokajać potrzeby nie tylko 
co raz większej liczby pojedynczych dworów, ale
1 coraz większej liczby sklepików wiejskich i pro- 
w incyonainych towarzystw spożywczych. Założe­
nie hurtow nego składu dla zaopatrywania sklepi­
ków wiejskich i małomiejskich towarzystw spo­
żywczych w towary po hartow nych cenach sta­
je  się nie na długo odroczyć się dającą konie­
cznością.

Dla rozszerzenia działalności naszej po za gra­
nicę stolicy na prowincyą, nie mogą wystarczyć 
drobne udziały lwowskich członków, ale potrze­
ba zaprosić do współdziałania obywatelstwo ca­
łego kraju, założyć krajowe towarzystwo spożyw­
cze , wyposażyć je  w środki dostateczne do za­
spokojenia wymagań nie tylko kilkudziesięciu 
sklepików wiejskich i prowincyonalnych towa­
rzystw spożywczych, które już  powstały, ale i ty- 
aiąct innych, które jutro powstać mogą i z pe­
wnością powstaną. Prąd obrony interesów produ­
centa i konsum enta od wyzyskiwania przez han­
dlarzy żydowsL ;h za pomocą towarzystw spo­
żywczych jest nader zbawienny. Potrzeba mu 
tylko stworzyć w arunki pomyślnego rozwoju i 
przez nadanie jednolitego kierunku starać się go 
uchronić od zboczeń i strat. Dopóki handel kra­
jowy pozostaje w wyłącznych rękach krama-stwa 
kosmopolitycznego, nie podobna myśleć o pod­
niesieniu krajowego przemybłu rolniczego, domo­
wego lub fabrycznego. Nadarem nie dziś p. m ar­
szałek rzuca tysiąc za tysiącem subwencyj, aby 
podźwignąć przemysł domowy z upadku. Tylko 
ożywiony i upowszechniony odbyt wyrobów tegoż 
przemysłu może to uczynić. A ten odbyt może 
dlań wytworzyć i zapewnić tylko aramarstwo na­
rodowe. tylko organizacja spółek spożywczych 
obejmująca swą siecią wszystkie miasta i wsie 
całego kraju. Dowodem lwowskie Towarzystwo 
spożywcze, które już w dzisiejszem początkowem 
stadyum swage rozwinięcia potrafiło skłonić m nó­
stwo rolników do bezpośredniego zajęcia się rol­
niczym przemysłem i wyrabiania różnych a rty ­
kułów żywności, otwierając dla tychże artykułów 
odbyt po cenach wynagradzających odpowiednio 
zachód i pracę gospudarską.

W ostatnim dziale w y r ę b u  m i ę s a  we wła­
snym zarządzie nie możemy z koncern ubiegłego 
okresu administracyjnego zaznaczyć równego co 
w poprzednich działach postępu i wzrostu. Lecz 
każdy z poprzednich działów wymagał także pa­
rę la pro i doświadczeń, mm zdobył sobie po­
trzebne warunku do »™Jego rozwoju. Dziś, obok 
pełnego ro ech innych aziałów możemy
łatwiej odbywać t e i m i n o w i . .  ; e w czwartym

I nie wzięliśmy się do tego interesu z wla- 
suej ochoty. Podjęliśmy go w wigilią zamknięcia 
granicy dla dowozu bydła rosyjskiego, wśród o 
golnej paniki drożyznianej mięsa, na wyraźne za­
proszenie i usilne wezwanie komisyi aprowiza- 
cyjnej świetnej Bady królews. stołeczuego miasta 
Lwowa, pod warunkiem , że ta świetna Bada n- 
dzieli nam bezprocentową zaliczkę w kwocie złr. 
400 bez oznaczenia term inu zwrotu, pozostawia­
jąc to oznaczenie późniejszemu wspólnemu po­
rozumieniu. Obok tego magistrat przyrzekł w jak- 
pajkrótszym czasie urządzić lwowską targowicę 
bydła rzeźnego, na wzór wiedeńskiej , wystawić 
stajnią dla przypędzonych na targ wołów, nad 
stajnią wnieść suszarnią skór, do rzeźni dobudo­
wać topiarnię łoju, i sprawić dokładne wagi.

Taki był zawiązek miłych z m agistratem  sto­
sunków. Oczywiście wierni naszemu ogólnemu 
zadan.u, prowadziliśmy przedsiębiorstwo wyrębu 
mięsa przez 2 1/* lata wyłącznie na korzyść sto­
łecznej publiczności, rozbijaliśmy się po całej Ga- 
licyi za wołami, zakupywaliśmy takowe w pierw­
szorzędnych oborach, wstrzymywaliśmy wysyłki 
do W iedn ia , aby je  we Lwowie spotrzebować. 
sprzedawaliśmy mięso z tego rodzaju wołów po 
cenach o parę centów niższych, aniżeli inni rze- 
źnicy, azatem faktycznie powstrzymywaliśmy osta­
tnich od podwyższenia cen targowych i zdaje 
nam się , że z uznaniem stołecznej publiczności 
spełniam y zadanie, jakiegośmy się podjęli.

Takiż jest ogólny wynik tam zdwojonego tu 
o 10 proc., ówdzie o 2 proc. zwiększonego ru ­
chu spożywczego. Cyfra bilansowa 955 złr. 65 ct. 
czystego zysku przeznaczonego na dywidendę od 
udziałów, wykazuje tylko najmniejszą c; ęść ko 
rzyści, jakie Towarzystwo „Spożywcze” przyspa­
rza swoim członkom. Nierównie większą korzyść 
08'ągają członkowie przez opust od targowych 
cen przy codziennem zakupnie artykułów żywno­
ści w sklepie Towarzystwa. Centy pomnożone 
przez kilogramy i ilość dni w roku utworzą spo­
rą kwotę osiągniętej oszczędności. Jeszcze w ię­
ksze usługi oddaje Towarzystwo Spożywcze całej 
publiczności stołecznej przez regulowanie cen naj­
potrzebniejszych artykułów żywności. Ale prze­
ciętne cyfrowe obliczenie tych korzyści oparte na 
przypuszczeniu, chociaż na przypuszczeniu uza- 
sadnionem, mogłoby spotkać się z zarzutem do­
wolności. Wypuszczamy więc ten kalkul z obe­
cnego sprawozdania.

Następnie przedłożył imieniem komisyi kontro­
lującej dr. B. Goldmann sprawozdanie r/.e stanu 
majątkowego, wnosząc o ndzielenie dyrekcyi ab- 
solutoryum.

Bilans Towarzystwa przedstawia się następu 
jąco:

W stanie biernym : własne fundusze 16.947 
złr., długi 94.634 złr. — różne 1538 złr. — 
czysty zysk 955 złr. W stanie czynnym: kasa 
2946 złr. udziały w innych towarzystwach 1825 
złr. — realność 23.093 złr. Zapasy 65.429 zł. — 
zaliczki 2.188 złr., dłużnicy 12.263 złr. — in ­
wentarze 5 239 złr. -  rożne 1090 złr.

Po dłuższej dy sk u sji wywołanej uwagami p. 
Niedziałkowskiego, że a ju jiiiistracja jest zbyt ko­
sztowną, że klep m. idąy godziną 12 a 3 popo­
łudniu jest zamknięty, i t. d. i po należytem 
objaśnieniu ze strony dyrektora p. J . Szwejkow- 
skiego i dr. Goldmana — zgromadzenie jedno­
m y ś ln i  udzieliło absolutoryum.

Czysty zysk rozdzielono w ten sposób, że do 
tunduszu rezerwowego wydzielono 10 proc., t. j. 
95 złr. 56 cent. na dywidendę od udziałów (10 
proc.), t. j. 856 złr. — resztę zaś 3 złr. 29 ct. 
również do funduszu rezerwowegu dodano.

W końcu zatwierdziło zgromadzenie wybór dy­
rektora p. Jana Szwejkowskiego, który wstąpił 
do dyrekcyi w miejsce ś. p. Kiuszenki.

Powodzie a pomoc własna.

(Dokończenie).

Trudno przesądzać w tej rzeczy, skoro rozwią­
zanie pytania zadanego zależy najwięcej od rezul­
tatów powodziowej statystyki i preliminarza za­
wiązać się mającego stowarzyszenia. Tyle jednak 
można orzec już teraz, że w pewnym rządzie 
powinuy się kwalifikować do uwzględnienia stra­
ty w plonach polnych poniesione według śre­
dniej taksy z ostatniego dziesięciolecia obliczonej. 
Ubytek w gruntach, ich spustoszenie i szkody 
w budynkacch nadadzą się do uwzględnienia 
chyba wtedy, gdy asekuracya już podostatkiem 
porośnie w pierze.

Dokonawszy tych robót wstępnych możnaby 
przystąpić do obmyślenia taryfy opłat pobiera­
nych od uczestników asekuracyi powodziowej.

Z tych składek premiowych utworzony będzie 
odrębny f u n d u s z  p o w o d z i o w y  Z tego 
fundusz i wypłacałoby towarzystwo w razie zwy­
czajnej czyli pomniejszej powodzi stowarzyszo­
nym nią dotkniętym  zwroty strat poniesionych i 
jeszcze pozostanie zapas kasowy, ponieważ we­
dług powyższych wywodów jest zawsze dziesięć 
do trzynastu lat wolnych od znaczniejszego 
wylewu.

Z tych to zapasów kasowych utworzy się zwol­
na fundusz z a p a s o w y  na pokrycie rzadkich, 
ale w i e l k i c h  szkód powodziami sprawionych.

Gdyby jednak w razie n a d z w y c z a j n e j  po­
wodzi, niweczącej wszelkie obliczenia przezor­
ności ludzkiej składka bieżąca i fundusz rezerwo­
wy nie wystarczał, na ratunek poszkodowanych 
musieliby stowarzyszeni którzy sami nie ponieśli 
szkody, wnieść jeszcze stosunkową dopłatę, a 
gdyby i to nie było jeszcze dostatecznem, ustają 
na razie obowiązki stowarzyszenia, co się zowie 
asekuracyą ograniczoną czyli l i m i t o w a n ą .  W te­
dy bowiem jest rzeczą rządu centralnego przyjść 
w pomoc zakładowi i zaradzić przesileniu tak, 
aby towarzystwo nigdy nie uległo rozwiązaniu, 
lecz przeciwnie po największy h nawet katastro­
fach znów mogło zabrać się do pośredniczenia 
w zbieraniu funduszów nieodbicie na przyszłość 
potrzebnych.

Bnzważaliśmy tu właśnie najgorszy wypadek, 
to jest wylew tak ogromny, j;.!,i u nas e.ę jeszcze 
nigdy nie wydarzył Weźmy przeto lepiej pod 
rozwagę pomniejsze zalewy co 10 lub 13 lat i 
wielkie, raz na sto lat przypaJ ją je a zastanówmy 
się ile z funduszu ratunkowego może być na po­
gotowiu w takim  razie.

Liczby cyfr są wymowniejsze niż słowa, bo 
najlepiej wyjaśniają sprawę pozornie zawiłą, gdzie 
wszystko zawisło od rachonku.

Przypuśćmy, że u nas w kraju liczącym prze­
szło milion właścicieli ziemskich zbierze się sto 
tysięcy asekurowanych na wypadek powodzi, co 
drobną jest liczbą w porównaniu z ogromem ob­
szarów w p o ręczach  naszych, — i żeby każdy 
z nich przeciętnie po dziesięć złotych reńskich 
rocznie wpłacał, to już wyniesie roczna składka 
jeden  milion złr., a w 17 latach urośnie ta cyfra 
do dwudziestu milionów z okładem. W yniesie zaś 
dziesięć milionów złr., gdybyśmy nawet przepo­
łowili liczby powyżej podane. To zaś już tak 
wielką i potężną je s t kwotą, że wystarczyłoby nie 
tylko na ratunek, ale nawet na utworzenie do­
statecznej rezerwy na ,vypadki nadzwyczajnych, 
wyjątkowo wielkich wylewów.

A była to powódź, jakiej nikt nie zapamiętał 
w Kraju naszym. Finansow a pomoc zaś dosięgła, 
wszystko razem wziąwszy, co tytułem rządowej 
zapomogi, pożyczki bezprocentowej i składek pry­
watnych wpłynęło, zaledwie jeden milion złr.

Oczywista tedy rzecz, że pomoc własna może 
nastręczyć nie tylko ratunku dodatniejszego, ale 
nawet pokryć wszystkie szkody rządowe choćby 
niezwykłą katastrofą sprowadzone.

Niezawodnie tu zarzuci opozycya, że nasze cy­
fry trącą optymizmem, skoro, jak wiemy ze spra- 
wozd ń naszego Towarzystwa ogniowego, nawet 
od pożarów zaledwie czwarta część właścicieli 
zwykła się u nas ubezpieczać.

Na to odeprzeć można, że nam  też wystarczy, 
jeżeli czwarta część właścicieli, zagrożonych po­
woda.ą asekurować się będzie, nadto odpieramy, 
że ogień jest dla właścicieli domów o g n i o t r w a ­
ł y m  m ateiyalem  budowanych, jeżeli właściciel 
rządzi się roztropnością i pilnie dogląda miesz­
kańców, ewentualnością dość odległą.

Inaczej jest niestety z powodziami; są oue bo­
wiem, już dla samej konfiguracji podgórza kar­
packiego niemal koniecznym wypadkiem w roz­
ległych naszych dolinach nadbrzeżnych i każdy 
właściciel prawie tam na palcach obliczyć może, 
kiedy go prawdopodobnie zalew nawiedzi. Chę­
tnie zatem i z wdzięcznością wnosić będą inte- 
resuwani właściciele nadbrzeżni składkę powo­
dziową, bo nieszczęście nie czeka, a asekuracya 
stanie im za kasę oszczędności. Przytem  w po- 
rzeczach naszych gospodarze snadnie mogą uisz­
czać mierne opłaty, bo ich gleba jest, pomimo 
czasowych klęsk, najurodzajniejszą i najintratniej- 
szą w kraju. Za tern zaś idzie, że w naszych ob­
szarach porzecznych, ulegających peryodyczuie 
zatopieniu właściciel większy i mniejszy, jeżeli 
sobie dobrze życzy, m u s i  się ubezpieczyć od 
powodzi, od pożarów zaś m o ż e  się isekurować, 
skoro ma wolę i środki ku temu.

Następnie jeszcze nam  przeciwnicy zarzucić 
mogą, że kraj nasz za mały jest na to, aby u- 
tworzyć dość zamożną istytucyę ratunku w po­
wodziach.

Mimo liczebnego odparcia tego zarzutu w wy­
wodzie powyżej przytoczonym można odpowie­
dzieć: Zgoda! Załóżmy towarzystwo na większe 
rozmiary, któreby obejmowało prócz naszej pro- 
wincyi jeszcze Bukowinę, Szląsk, Morawy i Cze­
chy, co nie ulega zapewne takim truanościom, 
jakie niestety zaszły w nowszych czasach co do 
Królestwa Polskiego.

Płochym zaś wprost i już stanowczo' odpartym 
byłby tak zwany rogaty zarzut, że asekuracya 
przeciw zalewom nie może mieć powodzenia, ni­
by dla tego, ponieważ w razie wielkiego zalewu 
uie wystarczą setki milionów złr. na rachunek. 
(Powódź tegoroczna była przecież n a j w i ę k s z ą  
z wszelkich zapamię anych przygód podobnych 
a cała szkoda przecież wynosiła tylko (!) 13 i 
pół, nie zaś setki milionów). — W  pospolitych 
znów powodziach, każdy z dotkniętych odłożyw­
szy sobie na bok grosiwo za dobre lata zaoszczę­
dzone na czarną godzinę — obejdzie się bez 
asekuracyi powodziowej i sam sobie da radę. “ — 
Tu dosyć będzie odrzec: N ihil probat, ąuod ni- 
mium probat...

Już kilka razy była o tern wzmianka, że we­
dług obaerwscyi dotychczasowych wielka powódź 
wyaaiza się u nas zaledwie raz na lat sto: A 
przecież przez stólecie uzbierać można fundusz 
zapasowy w kwocie setkę milionów wynoszącej, 
gdyż pomniejsze wylewy, lubo się trafiały co laf 
dziesięć, nie wyczerpią jeszcze wkładek wno­
szonych sposobem niepowrotnym, co znaczy, że 
te opłaty n:e dopuszczają żadnych zwrotów czą­
stkowych, jak się to dzieje za tak zwane dobre 
lata wzajemnej asekuracyi powodziowej. g

Że posypią się i n n e  jeszcze zarzuty, i że się 
piętrzyć będą niepoślednie trudności, o tern z gó­
ry wiemy dobrze...

Wszak cała rzecz już dla swej nowości potrze­
buje gruntownej rozwagi — a i nieco odwagi.

Przychodzi nam tu na myśl olbrzymi projekt 
ks. Bismarka — ubezpieczenia ryczałtem aż 40 
milionów Niemców na starość, kalectwo lub nie­
udolność do pracy! Nie byłży ten pomysł dość 
długo przedmiotem ogólnego szyderstwa, a dziś 
zwolna Jojrz wa i dochodzi do urzeczywistnie­
nia, które inoże będzie powolnem, ale niechy­
bnie nastąpi przy żelaznej woli wnioskodawcy, 
który nie dopuści, żeby jego pomysły utonęły 
w rzece zapomnienia... W porównaniu z tym za­
mysłem nie .jestże drobnostkowym nasz wniosek?

Jeszcze je s t jedna rzecz wymagająca omówie­
nia i wyjaśnienia. Przeciwnicy mogą nam zarzu­
cić, że co się nie powiodło w bogatej i przedsię­
biorczej F ran c ji, to już z góry nie może mieć 
aspiricyi do powodzenia w wycieńczone] i bie­
dnej dzielnicy naszej. Projekt zatem cały niech 
pójdzie ad  acta, bo jest poronionym i niewyko­
nalnym.

Nie lekceważymy sobie bynajmniej tego poró 
wnania, ale po wywodzie poprzednim zwycięskie 
jego odparcie nie jest tak trudneiu, j ‘kby się wy­
dawać mogło na pierwszy rzu t oka.

Franeya, jak już powiedzieliśmy, mogła i może 
obchodzić się łatwo bez asekuracyi od nadbr 
rzadkich |u niej klęsk powodziowych, zwłaszcza, 
że ma w wysokim stopniu rozwinięty przemysł, 
że ma wyborną kanalizacyę, a zalesienie gór i 
pustek skalistych już prawie całkowicie a wzoro­
wo dokonanem zostało.

U nas inaczej i gorzej pod każdym względem. 
U nas bowiem ziemia jest doiąd niemal wyłą­
czny m warsztatem pracy i zarobku. Z tego po­
wodu są wszelkie elem entarne spustoszenia plo­
nów rolniczych, dla nas tern groźniejsze, że nie 
mamy prawie żadnego przemysłu, któryby mógł

ziównoważać i uzupełniać niedobory zawody w 
produkcyi ro ln iczej; nie mamy zasobów pienię­
żnych, a te, które są —  dzierży niestety ręka 
biedę krajową wyzyskująca; nie mamy miast lu­
dnych i bogatych, bo ich nawet mieć nie może 
kraj, w którym lemiesz jako tako p o p ła c a . . .  
Wszystko zatem u nas zależy od ziemi i dobrych 
urodzajów. Jak  te chybią, jest głód w chatach 
włościańskich, a niedostatek dotkliwy po dworach, 
których liczba, nawiasem mówiąc, w zastraszają­
cy sposób maleje.

Nasze położenie jest przeto wcale inne niż we 
Francyi... Nic nie jest u nas więcej naglącem, 
niż ratunek dla rolnictwa, trapionego nieustannie 
i od lat wielu przerozmaitego rodzaju klęskami i 
dopustami Bożymi. Potrzeba tedy i to nieodzo­
wnie dla tej macierzy naszej rychłego i energi­
cznego ra tunku , a w pierwszym rzędzie ratunku 
od gnębiących ją  katastrof powodziowych. N iech 
swoją drogą idzie regulacya wód krajowych, a 
obok niej niechaj postępuje obmyślenie ratunku 
ekonomicznego w powodziach. Za regulacyą wo­
dną pójdą mniej częste zalewy, a z asekuracyi 
ratunkowej wyniknie, że kraj będzie zakryty po­
niekąd szańcem finansowym, który go ochroni 
od grożącego zubożenia i upadku przez peryody- 
czne wyniszczenie po każdym znaczniejszym wy­
lewie. I  nie będziemy musieli, jak się to nieste­
ty działo i dzieje wyciągać rąk błagalnych po 
zapomogi i do swoich i do obcych i do rządu 11

Możnaby wprawdzie ratunek od powodzi za­
bezpieczyć w drodze ustawodawczej. N im  się a- 
toli przecież więcej uśmiecha pomysł własnej po­
mocy, opartej na wzajemności tych, których to 
najbardziej dotyczy. Szczerze bowiem winniśmy 
wyznać, że daleko więcej nadziei pokładać nale­
ży w mądrem rozwinięciu pomocy własnej i dziel­
ności autonomicznej, niż w ofieyalnej opatrzno 
ści. Przy tem rozważmy tylko dobrze i nie spu 
szczajmy tego z oka, coby poszło za ucbwale­
niem ustawy państwowej o ratunku powodziowym... 
Ostatecznie bowiem musiałoby wszystko skrupić 
się na wprowadzeniu nowego opodatkowania po­
wszechnego. Czyż nie jesteśm y atoli wszyscy 
przeciwnikami zwiększania ustawicznie ucisku po­
datkowego, który i tak w kraju naczym już jest 
niestety nadm iernym  i wprost nieznośnym.

Selbst ist der M ann  — mówią Niemcy słu 
sznie. I  my radźmy sami sobie a będzie nam 
niezawodnie lepiej.

Pomijamy wreszcie długie dowodzeń a , iż to 
jest omal przykazaniem zdrowego rozsądku, żeby 
składali przedewszystkiem ci, których to właśnie 
najbliżej obchodzi, aby znaleźli w razie nieszczę­
ścia powodziowego przygotowana dla nich deskę 
ratunku*

Kończymy w nioskiem , aby krakowskie Towa 
rzystwo Ubezpieczeń zawiązało komisyę du tro­
skliwego zbadania projektu, a jeżeliby ociągało 
się t  początkowaniem, iżby W ydział krajowy ze­
chciał sam zwołać ankietę do umiejętnego zaję­
cia się rzeczą tu poruszoną.

Oby się tylko nie skończyło na taniej polemi­
ce i negacyi bezpłodnej! Miejmy jednak ufność, 
że tak żle nie będzie, bo nietylko pożądaną i 
możliwą, ale wprost nieodzowną jest asekuracya 
ratunku ekonomicznego w peryodycznych u nas 
powodziach.

M. K ...cm.

dać rękojmię pokoju, o którego zbawiennych 
skutkach przekonany jestem  i to o skutkach po­
myślnych nietyko  dla n a s , lecz dla dobrobytu 
wszystkich ludów. “

K r a k ó w ,  29 października

Dziś odbywa się w Bzeszowie i Jarosław iu wy­
bór do Bady państwa, o którym pisaliśmy już 
wczoraj. Szanse prof. L i s z k o w s k i e g o  pole­
pszyły się znaeznie, ostatni bowiem num er K u- 
ryera Rzeszowskiego zamieszcza pismo radcy H  a- 
n u s i e w i c z a ,  który stanowczo kandydatury 
się zrzeka, i pros wyborców, aby na niego nie 
głosowali. Jeżeli przeto w Jarosławiu choć czą­
stka wyborców uzna konieczność porzucenia par­
tykularyzmu miejscowego i przychyli się do je ­
dynie dobrej kandydatury dr. B o s z k o w s k i e -  
g o , wybór tego kandydata byłby niewątpliwy.

Jak w roku zeszłym, tak i teraz powszechną 
zwróciła uwagę różnica między wstępną mową 
prezydenta deiegacyi austryackiej a węgierskiej. 
Ludwik T i s z a ,  brat węgierskiego prezydenta 
ministrów sam zaś prezydent delegacji węgier- 
skiei — wspom niał o w atnych współczesnych 
wypadkach, wyraził nadzieję, że rząd da wyja­
śnienia autentyczne, zwłauzcza co do sytuacyi, 
stworzonej zjazdem trzech cesarzy — nie prze- 
pomniał o wielkim ciężarze, jaki na ludność spa­
da skutKiem budżetu wojskowego, upominał się
0 sprawę tureckich kolei — słowem była to mo­
wa przewodnika ciała reprezentacyjnego, wiedzą­
cego, czego chce. Przy całym dla Eksc. S m o l k i  
szacunku —  trudno jednak pom inąć, że bardzo 
przykro wszystkich to dotyka, kiedy on, Polak, 
prezyduje deiegacyi austryackiej, wszelka myśl 
polityczna jest wykluczona z przemówień prezy­
denta. Jaka myśi, jaki cel tej tak daleko posu­
niętej ostrożności i rezerwy, trudno zrozumieć.

O mowie tronowej cesarza austryackiego przy 
przyjęciu delegacyj dla spraw wspólnych, mieliś 
my tak szczegółowe doniesienie telegraficzne, że 
możemy nie zamieszczać jej już dzisiaj w cało­
ści — a poprzestać na przytoczeniu dosłownem 
najważniejszego, do stosunków zagranicznych od­
noszącego się ustępu, który opiewa:

„ »Vidząc panów ostatnim razem naokoło siebie 
zgromadzonych, mogłem wyrazić oczekiwanie, iż 
b ło g i spokój zachowanym zostanie w E u ro p ie . 
Nadzieja ta ziściła się i mogę spokojnie powie­
dzieć, iż podług wszelkich danych sądząc, mamy
1 nadal usprawiedliwioną nadzieję, że trwać bę­
dzie okres pokoju , pracy bez przeszkód i ciągle 
coraz to więcej rozwijającego się dobrobytu na­
rodowego. Stosunki nasze z wszystkiemi mocar 
btwami Europy, szczególnie zaś z państwami są- 
siedniemi są jak najprzyjaźniejsze. Spotkanie mo­
ja z carem rosyjskim i cesarzem niemieckim, 
które się niedawno odbyło, dostarczyło mi n ie ­
tylko pożądanej sposobności rlo wznowienia mych 
serdecznych stosunków także i z rosyjskim do­
mem carskim, lecz dowodzi zarazem o jak najzu- 
pełniejszem porozumieniu trzech m onan hów i 
ich rządów, do zapewnienia i utrwalenia pokojo­
wej podstawy, tak niezbędnej dla dobrobytu ich 
ludów. Opierając się na przestrzeganiu traktatów 
i wzajemnem zaufan ia , w inna ta jednomyślność

Sejm kroacki w Zagrzebiu coraz bardziej zasłu­
guje na nazwę „szkieletu parlam entu11. Po opimz- 
sząniu go przez partyę Starcewicza, której człon­
kowie jedni zostali na czas jakiś wykluczeni, inni 
zaś wystąpili sami, obecnie i party a „niezawi- 
stych“, t. j. zwolenników biskupa Strossmajera 
opuściła salę ohrad, oświadczając iż nie wróci 
póty, póki Starcewiczanie w Izbie nie zasiądą. 
Z wyjątkiem przeto paru posłów opozycyjnych, 
me należących do żadneg > klubu, zasiada obecnie 
w Sejmie wyłącznie tylko „stronnictwo narodowe" 
czyli rządowe. Wyb.-yki opozycyi, która w gwał­
towności występowania żadnej miary i żadnych 
granic nie znała, doprowadzają istotnie parlamen­
taryzm i konstytucyonalizm w Kroacyi do upadku. 
Sejm był zmuszony uchwalić prawdziwie drakoń­
skie dodatki do swego regulam inu , celem 
poskromienia takich w ybryków , obecnie zaś 
stoi na porządku dziennym wyjątkowa ustawa, 
ścieśniająca bardzo znacznie swobodę prasy, i 
usuwająca przestępstwa prasowe z pod juryzdykcyi 
sądów przysięgłych.

Wszakże jest nadzieja, że rząd i stronnictwo 
rządowe nie posuną się w tym kierunku dalej, 
aniżeli niezbędna wymaga potrzeba. Pod t>in 
względem znaczącą i ważną była mowa bana 
Khuena na posiedzeniu z d. 27 bm., kiedy za­
przeczył kategorycznie przypisywanym mu sło­
wom, „iż można i beż Sejmu rządzić. Ban za­
pewnił, że nic podobnego nie leży w zamiarach 
rządu, zwłaszcza, iż w Sejmie jest obecnie silna 
poważna większość, o którą rząd uprzeć się mo­
że. Oświadczenie to przyjęła Izba, tj. większość 
grzmotem oklasków. W każdym razie rząd wę- 
giersko-kroacki w trudnem  położeniu — a zachu 
wać należytą m iarę i w środkach niezbędnych 
przeciw awanturniczym wybrykom opozycyi nie 
posunąć się aż do zachwiania podstaw konstytu 
cyi, będzie zadaniem równie trudnem  jak wa- 
żnem.

Z Serajewa donoszą do Pressy, że rek ru tacja  
wojska nawet w najniespokojniejszych dotąd o- 
kolicach Wisoki, Dolnej Tusly i Prozoru odbyła 
się w wielkim porządku, i że cały preliminowany 
kontyngent wojska w zupełności dostarczono. Ż 
końcem bieżącego miesiąca ma być pobór do woj 
ska w całej Bośnii i Hereogowinie ukończony.

Dziennik Grasaanin  zapew nia. że policyi pe­
tersburskiej udało się schwytać jakiegoś bardzo 
ważnego politycznego przestępcę, który podobno 
brał udział w zamordowaniu Sudejkina. Skazana 
na śmierć W iera F iegner kończy już na suchoty, 
których nabawiła się w zgniłych więzieniach. — 
Skazani na śmierć oficerowie br. Stromberg i 
Eogatszew zostali w twierdzy Schlusselburskiej 
powieszeni.

Senat francuski przyjął w trzeciem czytaniu ustawę 
o'recydywistach, skazującą zbrodniarzy nałogowych 
pewnych kategoryj na dożywotnie wygnanie do 
francuskich kolonii po odcierpieniu kary. A dm irał 
Jk.urśfiuibarr> występował bard«.u bi ‘.ra przeciw tej 
ustawie głównie żt względów nigienicznych, gdyż 
według jego doświadczeń europejczycy w Nowej 
Kaledonii ulegają szybkiej lecz okropnej agonii 
tak , że państwo karąjąc ich spełniać będzie nie 
akt sprawiedliwości, lecz strasznej zemsty.

Bada gm inna Brukseli uchwaliła rezolucyą, 
wzywającą rząd do zniesienia nowej ustawy szkol­
nej. Bezolucya motywowana jest tem, że wybory 
gm inne potwierdziły w zupełności legalny protest 
gmin kompromisowych. Należy zatem wywołaną 
wprowadzeniem ustaw szkolnych agitacyą po­
wstrzymać.

Wiadomo, że podczas zaburzeń w Brukseli 
dawne ministerstwo pusłupiwałn się żandarmeryą 
przebraną po cywilnemu. Wskutek tego wniósł 
burm istrz miasta zażalenie do ministerstw?. — na 
co otrzymał odpowiedź szefa policyi, że działo 
się to z rozkazu m inistra sprawiedliwości i że 
rząd nie ma obowiązku tłomai zyć się z tegt przed 
gminą. Pismo to odczytał burm istrz na posie­
dzeniu Bady gm innej i oświadezył, że w kwestyi 
tej wniesiona będzie in terpelacja  po zebraniu się 
Izb parlamentu.

Jak donosi Ita lia  , arcybiskup z P alerm o, za­
mianowany kardynałem , uwiadomił rząd włoski 
o swej nowej godności. Je st to pierwszy wypa­
dek, że włoski wysoki dygnitarz kościelny odnosi 
się do rządu w celu uznania swych przywilejów.

Francuską blokadę portów wyspy Formozy u- 
waża dziennik Ekonomist. jako naruszenie prawa 
narodów. W tych dniach ogłoszono in strukcją  
dla wyprawy lorda Wolseleya. Jako jedyny jej 
cel podano chęć ułatwienia G irdonowi i Ste 
warsowi opuszczenia oblężonego Chartum, które 
rząd angielski uważa już za stracone pomimo 
ostatnich zwycięstw Gordona. Cała wyprawa jest 
odsieczą ratunkową wszelka offenzywa i zacze- 
ska stanowczo z niej wykluczona. Co więcej, 
rząd angielski zaniechał nawet odsieczy garnizo­
nów oblężonych w Darfur, Bargazelle i Sennarze. 
Polityka angielska żąda tylko zniesienia suprema- 
cyi Egiptu  nad Sudanem, i ani angielski, ani 
egipski rząd nie bierze na siebie żadnej odpowie­
dzialności za wypadki na południu od \Vady- 
Halfa. Blokada bez wypowiedzenia wojny, jest 
bezprawiem. Wobec tego admirał C o u b e r t  nie 
mi  prawa zatrzymywać obce okręta, a rewizyom 
przez niego przedsięwziętetn mogą się zaczepione 
okręty siłą oprzeć bez narażenia się na wywoła­
nie casus beUi.

W  ostatnią niedzielę zdarzył się w Irlandyi 
nowy zamach dynamitowy w celu wysadzenia w 
powietrze bramy przy porcie na rzece Banu. — 
polieya schwytała sprawcę. Jest to drugi zamach 
dynamitowy w tej miejscowości —  zapewne po­
czątek zapowiadanego przez F en .an  szeregu za­
machów.

Z Niszu donoszą o wybnchu rozruchów w Al­
banii. Ludność w Veles chwyciła za broń, a po­
wstańcy złupili i spalili kilka wsi i wyrżnęli wie­
lu mieszkańców.
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Pomimo że konferencja w sprawie K o n g o  
zbierze się dopiero w przyszłym miesiącu, rząd 
portugalski już zaczyna myśleć o ubezpieczeniu 
swych praw wyłącznego zwierzchnictwa w tych 
okolicach środkowej Afryki. W iadomo, że towa­
rzystwo międzynarodowej kolonizacyi zaokupowało 
te kraje, ^przez swego reprezentanta Van der Val- 
de-Liesen. Przeciw tej okupacyi m iał podobno 
zaprotestować jak ś przez Portugalczyków n ap ręd ­
ce sfabrykowany król Kongu i zawrzeć z jakim ś 
księciem Pabali traktat, ubezpieczający ich nieza­
wisłość od towarzystwa koloDizacyjnego, uznając 
zwierzchnictwo tylko króla portugalskiego nad so­
bą. Że w tern jest ręka Anglii, żadnej nie ulega 
wątpliwości. Pytanie tylko, czy i na zapowiedzia­
ne! konferencyi berlińskiej Portugalia przy swych 
mniemanych prawach obstawać będzie.

K r a . '6 t t \  29 października

t  Henryk hr. Wodzicki weteran woj sk  polskich 
z 1-. 1831 członek anstryackiej Izby panów, poseł 
ua Sejm krajowy, prezes Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie a członek honorowy gal. Tow gosp., wi­
ceprezes Tow. przjjaciół sztuk pięknych w Krako­
wie, pierwszy dyrektor Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, członek wielkiego Wydziału krakow­
ski* j kasy oszczędności, członek Bady zawiadowczej 
kolei Karola Ludwika, zmarł dziś rano w Krakowie, 
w 71 roku życia.

Kraj traci w zmarłym jednego z najlepszy uh znaw­
ców stosunków ekonomicznych i finansowych i gor­
liwego na tern polu pracownika —  atrenniotwo kon­
serwatywne traci w nim jednego z najwybitniejszych 
swych reprezentantów i przywódców, który wywierał 
ważny wpływ na kierunek tego stronnictwa, a tak­
tem i umiarkowaniem um ał zdobyć uznanie i sza- 
ennek nawet u przeciwników. Jako poseł sejmowy 
i długoletn prezes sejmowej komisyi budżetowej, ja­
ko dyrektor naczelny Tow. wzajemnych ubezpieczeń, 
zmany położył znaczne dla krają zasługi. Stratv też 
jego ucznje cały kraj — a my u trumny zmarłego 
przeciwnika politycznego, składamy szczere wyrazy 
czci dla jego pamięci.

Od Admimstracyi. Lprasza się szan. Pa - 'w pre­
numeratorów, którzy prennmerowali Nową Reformę 
w handlu pana L u d w i ń s k i e g o ,  aby raczyli się 
zgłosić z kartami prenumeracyjnemi do Admini- 
stracyi w celn porozumienia się, gdyż * dniem 1 
listopada A g e n c j ą  n a s z ą  p s n n  L u d w i ń -  
s K i e m u  o d e b r a l i ś m y .

Na gmachu Towarzystwa wzajemnych -bezpieczeń, 
której to instytucyi ś. p. Henryk Wodzicki był pierw­
szym dyrektorem i jej współzałożycielem, powiewa 
żałobna chorągiew.

Upomineik „Sokołów" czeskich nadesłany dla 
p. Wincentego Euiinowicza, naczelnika straży ognio­
wej, nie j*st to kordelas myśliwski, leoz krótki 
miecz, jakiego używają zwierzchnicy straży ugniowych 
w całych 0>eeha<-L. Bękojeśó jego jest rogowa, 
misternie wykonana; na klindze złotem wyryte: 

V. Eminuwioowi k’upominoe na Sokol kolinsky“ ; 
klinga sama z jednej strony jest ostrą, z drugiej 
tworzy piłę. Pochwa skórzana ze złoconemi brązami, 
na których przedstawione emblemata ogniowych stra­
ży. Upominkiem tym bracia Czesi wyrazili swoją 
wdzięczność za gościnność, jasiej doznawali w K.a- 
kuwie, do której energią i ruchliwością niemało się 
przyozynił p. Eminowirz.

Felump. bar. Bamberg, dotychczasowy komendant 
12 dywizyi w Krakowie, odjechał dziś po nader 
serdecznem pożegnaniu z korpusem oficerów i pod 
władnego mu wojska do Koszyc na Węgry, w celu 
objęcia tamte komendy 27 dywizyi pieohoty.

Koiicarta muzyki wojskowej począwszy od 1 li­
stopada odbywać się będą w każdą niedzielę od 
godziny 12 do 1 w połoJme w Byuku przed stra- 
żniuą wojskową. W czasie słoty lub temperatury 
w słońou niżej 4 ° B. koncertów me będzie.

Na budowę nowego hotelu W  Krakowie wniósł 
p. Abraham Goidgart pod. nie o koncesyę du magi­
stratu. Z nową tą budowlą, dla której miejsce o- 
brano obok1 restauracji p. Friihbecka przy ulicy Ko­
lejowej, przybędzie miastn nowość. W hotelu bo­
wiem owi h znajdzie wszelkie uwzględnienie publi­
czność wyznania izraclickiego, która rzeczywiście w 
Krakowie dotąd odpowiedniego do potrzeb i wygód 
swych zajazdu nie znajdowała. W tjm  celu jedna 
strona hotelu obejmować będzie kuchnię i salę ba­
lową wyłącznie do użytku izraelitów przeznaczoną.

W kasynie Dowszechnem (w hotelu Europej­
skim) jutro' anneert.

Sekcya V magistratu postanowiła wstawić w bu­
dżet m. ok r. 1885 sumę potrzebną na zakupno 
przyrządu korkowego służącego do utrzymywania 
ciała po nad powierzchnią wody. W przyrząd ten 
zaopatrzoną zostanie straż mieiska dozorująca nad 
u*ywą,,(jymi kąpieli w Wiśle.

P n s ło i ln y n i  i magistrem nowicyatn 0 0 . Zmar 
twyc wstańuuw założonego świeżo w Krakowie na 
Szlaku podli. 40, mianowany został O. Leon Zby- 
szewski, a socyuszem jeg0 o. W ład. Orpiszew* Ki. 
Nowicyat rzeczony liez> obecnie 4 kandydatów i 8 
braciszków, ogółem 9 osób.

W ystawa przedmiotów afrykańskich w mu­
zeum techniczno-przemysłów :m Zwiedzających od 
chwili otwsroia do środy tj. przez 6 dni, było ra­
zem z młodzieżą zzkolną 167 osób. Naddatki wpły- 
nęły: od pp. Pruszyńsiich 1 złr. 60 et., Jad\.;gi 
Biuthońskiej 1 złr., K. Kamińskh-go 1 złr., El. Oz. 
80 c t , L. 80 et., Kor. B. 70 c t., N. N. 60 c t , 
J. K. 20 ct., Krz. 15 ct., od małego chłopca 5 ct., 
razem 6 złr. 90 ct.

Gal. Towarzystwo politechniczne wręczyło te- 
mi dniami magistratowi lwowskiemu memoryał do­
tyczący urządzenia wodociągów i reformy kanalizacji.

Zapiski policyjne. Aresetowano: Chajma Bilda, 
żydka z Tarnowy * powodu, że tenże w tutejszym 
dworcu kolejowym usiłował wyciągnąć jednej osobie 
z kieszeni jngilares i  pieniędzmi, przy nim znale­
ziono więcej pieniędzy i pół‘ biletn jazdy z ^roeta-
wia o wię* ima, bilet ten niezawodnie komnś na 
kolei wraz z pieniędzmi wyeiągIlit

Maciej Mikulski, cieśla, złożlł w H j tmo. 
netkę z medalikiem, recepi8em pocztowym i certyfi- 
katem jazdy koleją op lewającym na uazwisko j  yy 
a którą to portmonetkę znalazł w kościele F Maryi 
w poniedziałek po południu. ' 1

Jan Woźniak, woźnica jednokonki nr. 59 zł 0żvł 
klucz składany pozostawiony w dorożce prźez nie- 
znaną osobę.

Od kilka miesięcy zawiązało się tu przedsiębior­
stwo złożone z młodych ludzi, które sporządzając

fałszywe bilety wstępu do teatru na parter i gale 
ryę, sprzedawało takowe młvdzieży szkolnej i rze­
mieślniczej po zniżonych cenach. Przedsiębiorcy za­
opatrzyli się nawet w podrobione dwie stampile, 
Któremi stemplowali bilety dawniej na przedstawie­
nia operetki lwowskiej, a w ostatnim czasie trupy 
krakowskiej. Sprytnych tych fałszerzy w liczbie 6 
robiących konkurencją przedsiębiorstwu, odstawiono 
dziś do sądu krajowego karnego.

Nocna awantura. Przedwczoraj Franciszek Wo­
źniakowski , włościanin z Woli Batorskiej pod Nie­
połomicami, wracając z Podgórza do domu, położył 
się spać w szopie na drodze pomiędzy Płaszowem 
i Bybitwami. Szopę tę wskazało mu kilku przecho­
dzących wyrobników z Podgórza, Którzy widząo, że 
ich rady posłuchał i tamże się do sur ułożył, opa­
dli go w nocy, obili i zrabowali mu 2 z łr ., które 
miał przy sobie. Żendarmerya podgórska wyśledziła 
wszystkich sprawców i oddała ich do sądu.

br. Jorkasch-Kocn, naczelny wiceprezydent kra­
jowej dyrekcji skarou idzie na emeryturę. Jego 
miejsce ma zająó radca ministeryałny pan Hankie- 
wioz pełniący obecnie obowiązki przy boku ministra 
Dunajewskiego.

Opera lwowska. Ckytamy w Gaz. N a r . : „Za- 
angażoweni na nadchodzący sezon operowy śpiewa­
cy : Villa, tenor; Robirato baryton; Oskner, sopran 
i Piave, mezzosopran, wyjechali już wczoraj z Me- 
dyulanu i przybyw ają  we czw artek  do Lwuwa. Zaś 
wczoraj przyby li z W a rsza w y  do Lwowa zaangażo­
wani : Jeronim, basista i Szparkiewicz, baryton.

Mierzwiński dotąd jeszcze śpiewa we Włoszech i 
przez swego impressaria zawiadomił dyrekcje we 
Lwowie, Kijowie, Moskwie i Petersburgu, iż term i­
nu umówionego do występów nie jest w sianie do­
trzymać i dopiero z początkiem listopada zawiadomi 
je, kiedy >na występy przybędzie.

Milionowy spadek pe a. p. Barczewskim bojnie 
uposażjł mnóstwo instytucyj ubogiego kraju naszego. 
Jak się pokazuje z otwarcia testamentu zmarłego 
w sądzie krajowym we Lwowie, znaczny i piękny 
majątek nieruonomy po większej części w prowin­
cjach zabranjch (także w Poznańskiem i Galicji), 
dziedziczy po zmarłym jedyna siostra zamężna (2 vo) 
za Grekiem Bangosakini, bankierem w Konstantyno­
polu. Majątek w papierach, gotówce i cennych ru­
chomościach wynosi około 1,300.000 złr. Z tych 
najwięKszy legat jest dla muzeum narodowego w 
Krakowie. Reprezentują go znaczne zbiory cennych 
dzieł sztuki i zabytków archeologicznych, rozrzucone 
w stu blisko pakach po całej Europie: w Rzymie, 
F lorencyi, Paryżu, Dieppes, Wiedniu, Dreźnie i t p , 
gdzie zmarły bawił. Wartość zbiorów, w których 
samyoh złotolityeh pasów polskich jest 195 sztuk, 
oceniają na 800.000 złr. Wspomniane przez nas 
zapisy (po 100.000) na uniwersytet lwowski i kra­
kowski są fundaęyami stypendyjnemi, toż 20.000 
legat na rzecz lwowskiej akademii politechnicznej. 
Tow. muzyczne lwcwskie obdarzone zostało zapisem 
20.000 z łr . , równie jak Siostry miłosierdzia we 
Lwowie i Krakowie, 20.000 przeznaczonych jest na 
wzniesienie Kaplioy we Lwowie.

W sprawie Mehofera wydał najwyższy trybunał 
wczoraj orzeozenie zatwierdzające wyrok trybunału 
lwowskiego. Mylnemi zatem były informacje, po­
wtórzone przed kilkn dniami przez czeruiowiecką 
Gazetę Polską, która, twierdziła, że trybunał zniósł 
wyrok i zarządził nową rozprawę.

Pożar w ostatnich dniach zniszczył w gminie 
Kupezyńcach, w powiecie tarnopolskim, 46 zagród 
włościańskich. Szkoda wynosi 26.000 złr., a tylko 
czterej poszkodowani ty li ubezpieczeni. Pożar był 
wzniecony przez 4-letnią dziewczynkę, której rodzice 
pociągnięci zostali do odpowiedzialności.

Ważny dukument. Jak tylko w swoim czasie 
ogłosiły niektóre z pism naszych o wykryoiu przez 
Szajnochę i Bielowskiego ze źródeł niemieckich, Bo­
lesława , króla polskiego, panująeego po Mieczysła­
wie Gnuśnym, oały świat naukowy polski bardzo 
się tern odkryciem dziejowem zajął, a niektórzy z 
badaczów przeszłości przeglądając kroniki, znaleźli 
wzmiauki o tym Bolesławie, ale nie dowierzali z Na­
ruszewiczem , czy rzeczywiście istniał wspomniany 
Bolesław i czy panował? Teraz, jak się dowiaduje 
Korcsp. P łock i, po długich szperaniach powieść 
się miało ks. Ignacemu Smoleńskiemu, kanonikowi 
katedralnemu i dziekanowi płockiemu, w dokumencie 
autentycznym wynaleźć: że istotnie po Mieszku Gnu­
śnym panował w Polsce Bolesław (odkryty), po 
nim Śmiały I I I , a dalej Krzywousty IV itd. Ob­
szerniejszy opis tego faktu z dołączeniem kopii do­
kumentu autentycznego, wkrótce będzie ogłoszony 
drukiem.

Szkoła rzemiosł w Warszawie. Z Warszawy 
donoszą: Znany zapis Konarskiego (zmarłego przed 
laty w Odessie) na otworzenie szkoły rzemiosł, wy­
noszący około 260.000 rnbli, który od lat wielu 

e może doczekać się wprowadzenia go w życie, 
teraz wreszcie wykonanym zostanie. Uorganizował 
się już bowiem w tyoh dniaoh „komitet kuratorski 
szkoły rzemiosł Konarskiego", złożony z pp. Stani­
sława Przystańskiego, Blumenfelda, Maoieja Pasz­
kowskiego, Adama Goltza i Edmunda Diehla. Z 0- 
gólnej sumy legatu, za 100.000 rs. ma być wybu­
dowaną szkoła, zaś procenta od 150.000 rs. prze­
znaczone zostaną na utrzymanie tej instytucyi. Po­
zostałe rs. 10.000 otrzyma aom paralityków.

Wspólnicy Neczyperowicza. Przed kilku dniami
przytrzym ała żandarm erya w Skale H erscha E d e lm a­
na ze Skały, który przed 18 laty był podejrzany o 
czynny współudział w rabunkaoh i innych czynach 
karygodnych bandy rozbójników, utworzonej przez 
Neczyperowicza. Edelman umknął wówczas do Ko- 
syi 1 ukrywał się tam przez 15 lat w Dnnajowi- 
cach pod fałszywem nazwiskiem Hersza Pisznzau- 

era. rzytrzymano także Ozyasza Schwarza z Koa- 
s a n y n o p o a  i Salamona Goldsteina z Berdyczowa 
Przy rewizyi domowej znaleziono u Edelmana pa­
pier* wartościowe, a mianowicie: pańsl* owa rentę 
rumuńską l osy austryiukie, a dalej rozmaite klej

“ f .  \ Pr dfimn n L Ze>8rebra 1 Zł0ta' w wartości oko .000 złr., pochodzące prawdopodobnie 
z licznych kradziaży i rabunków popełnionych w 
kraju i zagranicą. Uwięzionych złoczyńców, wraz 
z przedmiotami podejrzanego pochodzenia, oddano do 
sądu powiatowego w Borszczowie; śledztwo prze- 
prowadzone wykazało, że Hersch Edelmann stał na 
czele licznej bandy, która od dłuższego czasu do­
puszczała się rozmaitych kradzieży i rabunków, tak 
w Galicyi, jakoteż za granicą. Wszystkich trzeoh 
złoczyńców odwieziono w tych dniach pod silną 
eskortą do sądu obwodowego w Tarnopolu.

Długowieczność. We wsi Lipcwie pod Łodzią 
zmarła Karolina z Sobolskieh Wrześniowska, wdowa 
po b. oficerze wojsk polskich, dożywszy n o  lat 
wieku. Sędziwa matrona pisała przed 30 laty pa­
miętnik, który posiadać ma wartość niepoślednią.

Do ostatniej chwili zachowała 
mność umysłu.

Dziennikarstwo w Stanach Zjednoczonych półno­
cnej Ameryki. Dziennik The World (Świat) obcho­
dził dnia 5 października osobliwą uroozystość, gdyż 
wydanie jego w tym dniu, przekroczyło liczbę 
115.170 egzemplarzy. Dziennik ten wyszedł w 12 
arkuszach wielk. formatu, miał 71 szpalt ogłoszeń, 
których było 2.256. Najwymowniejsze to świadec­
two rozwoju politycznego i przemysłowego tamtej­
szego społeczeństwa.

WySłP^a powszechna odbędzie się w Paryżu 
w r. 1889 z okoliczności stuletniej rocznicy rewo­
lucji francuskiej i będzie zapewne wkrótce przez 
prezydenta rzeczpospolitej zadekretowaną. Odbędzie 
się najprawdopodobniej na polu marsowem.

Ważno dla rodziców. Wiedeński lekarz dr. Kas- 
sowitz, zajmował się przez lat wiele nalciytem zba­
daniem własności choroby u nas dobrze znanej pod 
nazwą „angielskiej“ (Rhachitis), a trapiącej szcze­
gólnie dzieci uboższej klasy ludnośoi. Dr. Kasso- 
witz wykazuje najprzód, że choroba ta nie polega 
na dotychczasowem mniemaniu pewnego angielskie­
go lekarza jeszcze w XVI wieku (ztąd nazwa an­
gielskiej choroby), jakoby niedostateczna ilość czą­
stek wapiennych w mleku matki wyssanych, była 
przyczyną tej choroby, gdyż pomimo skonstatowa­
nia, że mleko krowie pięć razy, a mleko psie 16 
razy tyle cząstek wapiennych posiada co mleko ko­
biece, dzieci żywiące się mlekiem krowiem^tak jak in­
ne mlekiem matek, podlegają w danym razie zaró­
wno tej chorobie, podczas kiedy młode psy nie 
podlegają jej, chociaż bardzo miekkie mają kości. 
Twierdzi on natomiast, że właściwej orzyczyny złe­
go należy szukać w pewnym rodzajn chronicznego 
zapalenia kośoi w opasie ich wzrostu. Metoda jego 
leczenia polega na tern, żeby dzieciom dotkniętym 

chorobą z a dawać raz na dzień p0 pół miligrama 
fosforu, a działanie w 6o okaże się szybko najprzód 
w stwardnieniu crószfii dziecięcia, a następnie w 
całej budowie jego kości i dziecko w nadspodzie- 
wftuic krótkim cz&sio na nogi powstsjo

Z żyuia. Coraz więcej zatracają się dawne przy­
kłady przywiązania rudzinnego sług do swych pań- 
dtwa Wpłynęły na tę zmianę tysiąoe okoliczności. 
Służący ełuzy tak fugo, dopóki lepszej nie znajdzie 

bie służby, bo cóż gu tam los państwa obchodzi. 
Ale zdarzaią się i wyjątKi. Taki rzadki zaiste przy­
kład wiernośoi i przywiązania służącej do państwa, 
u który oh służyła, podaje K ur. por. Onegdaj u p. 
Z., owdowiałego 80-letniego starca, obchodzono ju­
bileusz służącej, Uaryanny Falkowskiej, która w dniu 

października 1834 roku przyjęła obowiązki w je­
go domu i dotąd wiernie i gorliwie je spełnia. Po 
mszy św., odprawionej w kościele św. Krzyża, ro­
dzina p. Z. oraz liczni znajomi udali się do jego 
mieszkania, gdzie dla uczczenia jubilatki, aziś już 
76-letniej żwawej i czerstwej staruszki urządzono 
odpowiednie przyjęcie. Podczas uczty p. Z. w gro­
nie dzieci i wnuków Wręczył jubilatce akt darowi­
zny sumy 5.000 rs., jako nagi odę za półwiekową 
służbę, podczas której jak z rozrzewnieniem powie­
dział Maryannie, a ii razu nie zasłużyła na gniew 
jego i zmarłej pan i! „Takich sług ani takiob panów 
już podobno więcej nie będzi«“, odzywały się głosy 
obeenych na tom zebraniu.

zadziwiającą przyto-j — Art/styozny Spadek po Makarciu był 25 b. m.
przedmiotem oeeny znawców Rozpoczęto od pozosta­
łych dzieł — i tak : cztery malowidła przyozdabia­
jące sypialnię zmarłego, przedstawiające 4 pory ro­
ku, oceniono po 2000 złr. każde; dwa „Stilleben“ 
pn 600 złr.: cztery plafondowe malowidła w jadalni 
razem ua 8000 złr.; „Rodzinę Bachusa" na 2000 
złr.; obraz nazwany „Orientalische Frauen“ 2000 
złr. i szereg drobniejszych obrazków zbiorową sumą 
12.000 złr. Sime więc obrazy dotąd reprezentują 
wartość 32.600 złr.

— W Nordhausen wznoszą ebeonie posąg Lutra, 
podług planu berlińskiego rzeźbiarza K Sohulera 
Na podstawie z piaskowca z granitowemi ozdobami, 
formującej studnię o 4 strumieniach, umieszczoną 
będzie 8 st. wysoka statua reformatora z bronzu.

— W Berlinie przygotowuje się wystawa dzieł 
dziedziny polychronicznej plastyki. która jest naj­

świeższą i niezbyt przychylnie ze strony krytyki 
przyjętą nowuścią w dziedzinie nowożytnej sztuki. 
W wystawie bierze podobno udz.ał wielu ertyBtów 
drezdeńskich, pracujących w tym kierunku pud wpły­
wem Treu’a , którego studya nad starożytną rzeźbą 
polychroniczną zużytkowane w rozprawie p n . : „Czy 
mamy nasze posągi malować" — i gorąoa dążność 
poruszenia tego kierunku w sztnoe, nadają sprawie 
poważniejszy zakrój.

— Millocker autor muzyki do „Bertelstudenta", 
znanego u nas z przedstawień operetki lwowskiej 
p. t. „Palestrant" — kończy mimo trwającej od 
dłuższego ozasn słabości ostatni akt nowej operetki 
p. n.: „Der Feldprediger", której początkowe akta 
obrabia już jeden z wiedeńskich teatrów

Londyn, 29 października. Churehil zapowie­
dział w Izbie gm in poprawkę adresu, wyrażającą 
ubolewanie z powodu najświeższy ch mów i po­
stępków Cnamberlaiu'a, które uważać należy za 
wezwanie do ograniczenia politycznej wolności 
słowa i usprawiedliwienie z rozruchów i zabu­
rzeń pokoju. Izba odrzuciła 219 głosami, prze­
ciw 48 poprawkę H errin g to n a , przeciw której 
rząd występował, o wytoczenie publicznego śledz- 
ctwa, wskutek stracenia Ryles a Joice i więzie­
nia czterech innych osób o morderstwo oskar­
żonych.

Konstantynopol, 29 października. Zapewniają 
że Porta zawiadomiła barona Colic-e, iż zasekwe- 
struje koleje żelazne i powierzy budowę nowych 
dróg kolejowych innym  przedsiębiorcom, w ra­
zie, jeżeli H irsch w określonym przeciągu czasu 
nie przyjmie pierwszych propozycyj Porty w spra­
wie kelei żelaznych,

Dział ekonomiczny.
Galicyjskie koleje dostaną obecnie poważnego 

konkurenta w będąoej na ukończenia linii kolei 
Demblin - Dąbrowa w Kiólcstwie Psiakiem. Nowa 
ta linia połąozy gubernie lnbelaką, siedlecką, radom 
•ką i kieleuką w p r o s t  ■ Górnym Śląskiem. Po­
nieważ Demblin połącżony już jest na Kowel i  Wo­
łyniem, przeto oał; rnch handlowy z Wołynia, Po­
dola i Ukrainy, może łatwo, omijać Galioyę. Obe- 
onie noszą się z myślą wybudowania odnóg nowej 
linii Demblin-Dąbrowa, któreby łąotyły Galieyą z 
kolejami w Królestwie. Najważniejszą z takich od­
nóg byłaby linia z Miechowa do Krakowa, o której 
już przed dwoma laty myślano i w tym cela przez 
fachowych potrzebne zbierano daty. Technicy rosyj­
scy uznali linię tę jako bardzo łatwą do wykonania. 
Kolej ta szłaby zapewnie z Krakowa ku Sieciecho- 
wicom, doliną potoku Dłubni, przez Iwanowice, 
Wilczkowiee, Michałowice (w Królestwie), a nastę­
pnie w Galioyi na Raciborowioe, Krzesławice, Mo­
giłę do Krakowa. Teren nie przedstawia prawie ża 
dnyoh trudności, lecz pytanie ozy rząd rosyjski zgo­
dzi się na zbudowanie tej kolei o wązkich toraoh 
używanych w Anstryi i całej Europie. Wiadomo bo­
wiem, że w Rosyi z wyjątkiem linii werszawsko- 
wiedeńskiej, wszystkie koleje mają tory szerokie, 
przez co na granicach towary do wązkotorowych 
wagonów austryaokich muszą być przełajom ane
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Mianowania. Pułkuwnik Leonard Stankiewicz dc 
Mogiła, adjutant przy komendzie obrony krajowej 
w Gracu, nadliczbowy w styryjskim batalionie strzel­
ców obrony krajowej Graz Nro 22, według orzecze 
nia komisyi rozpoznawczej niezdolny do pełnienia 
czynnej służby w obronie krajowej, jednakowoż zdol 
ny do zajmowania posad miojsoowycb i przyjmowa­
nia czynnego odziała w mobilizaoyi, z zastrzeżeniem 
do użycia do tego rodzaju służby, zapisany „*w sta­
nie ozynnym“ powyżej wzmiankowanego batalionu, 
w uznaniu wieloletnich, wiernych i uznanyoh wobec 
nieprzyjaciela zasług, otrzymoł order żelaznej korony 
trzeciej klasy z uwzględnieniem taksy. Porucznicy: 
Julian Jandesek 98 pułku piechoty, przeniesiony zo­
stał do czeskiego 44 batalionu obrony krajów oj w 
Trauhenau. Alojzy Sedlaczek 56 pułku piechoty do 
galicyjskiego 66 batalionu pieohoty obrony krajowej 
w Kołomyi. J&n Franzel z 45 pułku piechoty ar- 
cyksięcia Zygmunta, jako oficer instrukcyjny do ga­
licyjskiego 70 batalionu piechoty obrony krajowej w 
Buczaczu. Aleksander Kościcki de Kościerze z 11 
pułku ułanów cara Aleksandra U. jako oficer 
strukcyjny do pułku ułanów obrony krajowej.

Cesarz mianował rozporządzeniem z d. 15 
dziernika r b. zwyczajnego profesora matematyki 
w krakowskim uniwersytecie, radcę rządowego dra 
Franciszka Mertensa, zwyczajnym profesorem tegoż 
przedmiotu w wyższej szkole teohnicznej w Gracu.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela, 
Ludwika Pajora, w Dąbrowie, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Bracicaoh; nauczyciela, 
Walentego Senkarę, w Gorzawie, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Gorzawie i tymczaso­
wego nauczyciela, Tomasza Pisarcznka, w Sambo­
rze, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w
Starem mieście.

Senat akademioki nadał stypendya z fundacyi śp. 
Waguzy, doktorandowi medycyny Teofilowi Stachie- 
wiczowi, w kwocie 300 złr. na rok szkolny 1884/5, 
a Kazimierzowi Dąbrowskiemu, uczniowi III roku 
prawa, na dwa lata, w kwocie rocznej 150 złr

m-

paź-

Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
Iwon iskie.{“ .

L i c y t a c j e .  Sąd w Rzeszowie ogłasza sprzedaż real­
ności 1. 18 w Świlczy, d. 20 listopada i 23 grudnia 18 -4 
i 26 stycznia 1885. Cena wywołania 604 złr. — Sąd w 
Bochni sprzedaż realnośoi 1. 8 w Słomce, d. 20 listopada. 
Cena wywołania 2911 złr. 50 ct. — Sąd w Sanoku sprze­
daż realnośoi 1. 24 Zastawiu, d. 4 listopada. Cena, wywo­
łania 250 złr — Sąd w Rawie sprzedaż realności l. 82 
w Hujczu d. 19 listopada, 9 i 30 grudnia. — Cena wy­
wołania 390 złr. — Sąd w Rzeszowie licytacje, celem 
zabezpieczenia potrzeb dla więzienia na rok 1885. d. 12 
listopada. Wadyum 222 złr. 10 ct. _  Sąd we Lwowie 
sprzedaż realności 1. 2594/4 tamże, d. 24 listopada, 23 
grudnia 1884 i 21 stycznia 1885. — Cena wywołania 
3.347 złr. 55 ct. — Sąd w Bukowsku sprzedaż r< lnośei 
1. 91 w Płornv, d. 13 1 dopada, 18 grudnia 1884 i 1 
stycznia 1885. Sad w Dubiecku sprzedaż realnośoi 1. 14, 
d. 27 listopada. Cena wywołania 609 złr. Sad w Brodach 
sprzedaż realności 1. 458 w Folwarkach wielkich d. 1 li­
stopada, 11 grudnia 1884 i 15 stycznia 1885. Cena wy­
wołania 1850 złr.

Wiadomości Daniowe, fcactie i artystyczne.
— Ludwik Burger ur. 1825 r. w Krakowie, je 

den z najpowszechniej znanych niemieckich ilustra­
torów, twórca wielu malowideł ściennych i autor 
historyi ubiorów wojska w Niemczech umarł w Ber­
linie 24 b. m.

Telegramy „Nowe) Reformy!1
("Prtfipatnc.)

Wiedeń, 29 października. Rząd nie zezwolił na 
utworzenie akademickiego stowarzyszenia św. Bo­
nifacego, które subie założyło wspierać gm iny 
katolickie w krajach protestanckich.

Wiedeń, 29 października. Najwyższy trybunał 
wydał z powodu procesu prowadzonego przeciw 
morawskiemu Wydziałowi krajowemu następujący 
wyrok: „Zakres działania wydziału krajowego co 
do prawa nadzoru nad majątkiem gminnym  roz­
ciąga się także i do kas zaliczkowych, utworzo­
nych z funduszów kontrybucyjnych, jako do gm in­
nych instytucyi.

(Z  biura lujrespondencyjneęo.)

Wiedeń, 29 października. N a posiedzeniu Ra­
dy miejskiej oświadczył burm istrz w odpowiedzi 
na interpelacje, iż polecił kierownikowi czeskiej 
szkoły na Fayoriteu, ażeby świadectwa szkolne 
wydawane były na przyszłość w języku n.iim ec- 
kim lub przynajmniej niemieckim i czeskim.

Rada miejska postanowiła na wniosek sekcji 
prawniczej zaniechać dalszych kroków sądowych 
przeciw Krcus Ztg.

Berlin, 29 października. Przy wyborach do 
Sejmu berlińskiego wybrani zostali L o ew e, ze 
stronnictw a liberalnego i Singer ze stronnictwa 
socyalno-demokratycznego W czterech innych 
berlińskich okręgach wyborczych odbywają się 
ściślejsze wybory między liberalnymi, socyalnymi 
demokratami i wyznawcami chrzęścitńskiego so­
cjalizm u. Wynik pozostałych wyborów znany 
jest tylko z większych miast, W Hamburgu, 
Frankfurcie, Wrocławiu, Elberfeldzie, Królewcu 
i M agdeburgu odbywają się ściślejsze wybory 
między stronnictwem  socyalno - demokratycznem 
a rozm auem i wolnomyślnemi stronnictwam i. W  
Monachium i Koionii odbywają się wybory ści­
ślejsze między centrum, stronnictwem  liberalnem, 
w Hanowerze mięhzy socyalnymi demokratami a 
Welfami. W Lipsku wybrany został kandydat 
stronnictwa liberalno narodowego; w Tylży 
Gnm binnen z stronnictw a konserw atyw nego; w 
Strasburgu i Akwisgranie z centrum , w Bremie 
wreszcie ze stronnictwa liberalno-narodowegi 

Petersburg, 29 października. Petersb. Wied. 
donoszą, iż zarząd skarbu państwa obliczył ilość 
złota, która ma być wypłukaną w roku 1885 na 
2.200 pndów. Rząd wybije w 1885 roku 25 m i­
lionów sztuk złotych i pół miliona sztnk srebr­
nych pełnej próby.

Petersburg, 29 października. Zaprowadzenie 
sędziów pokoju w prow incjach nadbałtyckich od­
łożone zostało na rozkaz carski aż do wydania 
nowej ustawy dla sądów włościańskich.

Paryż, 29 października. Do Monde don szą 
z Rzymu, iż okólnik W atykanu stwierdza złośli­
we wycieczki włoskiej prasy, z powodu założe­
nia szpitalu w W atykanie i zaznacza to, jako no­
wy dowód wielkich trudności, które się z każdą 
clvi ilą wynurzają i przeszkadzają papieżowi w 
wszelkiej działalności.

Paryż 29 października. National i Libertć 
zapewniają, iż Ferry  chce poprzestać na wojnie 
obronnej i wzięciu zastawów, nie zezwoli więc 
na podwyższenie kredytu dla Tonkinu.

Rubryka .,Naaesłanea> me pochodzi od Rodak 
nyi, k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje.

N  A D E U . A A E .

Przeszło 2 miliony pudełek
pignłek' Hwajcarakich aptskarta R. Brandta bywa 
corocznie- zużywanych i nie potrzeba ssuzególnego 
zapewnienia, i»by tak al« było, gdyby ani nie dzia­
łały w sposóL, dla którego są polecane, jako pewny 
i przyjemny środek przeciw chorobom wątroby, żo­
łądka, jelit i żółci. Dustać można we wszystkich 
znaczniejszych aptekach, po 70 ot. pudełko.

NB. J-k  się dowiadujemy, rozdaje pan aptekaii, 
R  Brandt w Zurychu corocznie znaczną ilość pude­
łek ze swemi pigułki roi ubugim chorym, którzy się 
w p r o s t  do niego udają.

w.

Pociągi na kolejach żelaznych. 

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięst 
Krakdlood j: 9 .t  rano 10.4# rano 9 1# w. 1 0 .^  
Lwów  5.l t p. p. 9.T w. 5.1# m . l l . l t rn.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
Kraków  odj.: 6 . , # rano lTarnów przyjazd: 9 .7 rano 

jRseseów „ J 2.ia pop. 
Do Wieliczki: Kraków  odjazd : 11.6 przed połud.

W idiczka  przyj.: 11.49 przed połud.
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa, osul.: kuryer.: miese.: posp.:
Jjwów odjazd: 3.iS rn. 12.47 pop. 4.1# w. 10 .l6 wn. 
Kraków przyj.: 2 .M pp. 8 18 w. 5 .10rn. 6.4B ran

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rzeszów  odjazd: pop. Kraków  przyjazd: 7 .5# w.
Tarnów  

Z Wieliczki
4 48 P°Pj
W ieliczka  odjazd: 6.16 
Kraków  przyjazd: 6.Bg 

Z Wiednia: Osobowy: pospieszny:
Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano
Kraków  przyjazd: &.ł t  w. S.j,, w.

osobowy: m-ęseany:
w. 9..,« w.

17 P°P- 
mięszany,

Wlecz.
W arszaw y:

Do Wiednia
Kraków  odjazd: 5.4P rano 
Wiedeń przyjazd: 7 .14 w.

osobowy:
Kraków  odjazd: 3. pop.
WiećU ń przyjazd: 5 10 rano
Wrocław przyjazd: o god*. 

B erlin  „ „
Do Prus; o g. 5,

wieczór.

mieszany
2 i5 pop- 
7 t , rano 

kuryrrskC  
11 w nocy 
8 .tg rano.
0 g. 8 „  

pospieszny i o g. 9.ał w. osobowy, 
o godz. 8 .2g rano kuryerski, o 9 .4g 
lano osobowy i o 5 ł7 pop. mięszany; 
osobowy: pospieszny: mięseanu: 

56 rano 9.g0 r. 5. w.

W iedtń  odjazd: 8 „  w. 9.4#
Kraków  przyjazd: 9 . rano 5.
Z Prus: o godz. 3.1S popoł.

4 .g0 pop. 4 ,jt r. 12.t pp 
kuryerski

w.
rano.

6-i
8.,se

pospieszny.

9
40 V 08°b., o g. 6 .5j  r. pospieszny,
so mięsz„ -ee mięszany.

Uwaga: Godzmy przybyć.., i odjazdu pociągów 
Da kolei galicyjskiej obliczone według 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 
m inuty); zaś na * olei Ues. Ferdynanda we­
dług zegam pragskidgo (o 12 minut DÓźniej 
od Krakowskiego),
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Wyszły z druku

Z A P I S K I
n a  r o k  1 § § 5 ,

obejm ujące:
I. Tablicę służącą do znaiezieria dnia w tygo­
dniu, odpow.&jającego Każdej dacie czy starego 
(juliańskiego) czy nowego (gregoryańskiego) ka­
lendarza, li Taoiicę świąt raehomyuh. od r. 1885 
do r. 1914; III. Wykaz dni tygodnia, oraz dni 
świątecznych, przypadających w Każdym miesią­
cu. Wykaz ten aaje doL.ainy obraz dat powsze­
dnich i świąt, tudzież jaki dzień tygodnia przy­
pada na każdą datę miesiąca, co np lia profeso­
rów, nauczyciel i t. p. jest ważnem dla rozkładu 
czynności; IV. Święta ruchome; V. Dni normal­
ne; Vf. Ferye sądowe; VII. Ferye uniwersyte­
ckie ; VIII Ferye w szkołach średnieh i ludowych; 
IX. Cztery tabele p, n. Tygodniowy rozkład go­
dzin, dla zapisania rozdziału czynności od godz. 
6 rano do godz. 9 wieczór; X. Zapiski na każdy 
dzień roku z podaniem ważniejszych dat. W ob­
szernych rubrykach można tu swobodnie zapi­
sać każdą ważniejszą okoliczność; XI. Zapis, i 
n;i każdy miesiąc w szczuplejszych rubrykach dla 
czynienia krótkich ważnych wzmianek. XII. Ru­
bryki na rachunki na każdy miesiąc; XLU. Infor- 
macye obejmujące: objaśnienia pocztowe, kolejo­
we, telegraficzne, tabelki stemplowe, obliczenia 
procentu i procentu składanego, dni i godziny, 
w któryeh można zwiedzać osobliwości Krakowa, 
adresy urzędów miejscowych 11. p.

4 e n a  e g z e m p l a r z a  4 0  c t .
Naibyć można: 1102 2 6

w księgarni D. E. Friedleina, oraz 
w drukarni uniwersyteckiej.

^=©==0 =

S c h u lz  &  S ta c h o w ic z
w  K r a k o w i e  w l i e a  i .  A o n y

zaopatrzywszy swój magazyn w najlepsze 
i nader wyborowe towary francuskie i 

angielskie, dostarczają
u b i o r ó w  m ę s k i c h

po nader przystępnych cenach i w edług 
najnowszej mody.

Za szybkie i punktualne wykonanie za­
mówień zaręczając, polecają >ię wzglę­

dom P. T. Publiczności.
1061 10 10

G O HTDELLE &  Co.
B E I K S
polecają swoje

WfflA SZAMPAŃSKIE.
1118 3 4

Ł O § l
każdego ro d za ju  sprzedaje na

wypłaty miesięczne

WTÓR l i  JOZEF R1P0P0RT
w Krakowie, Rynek, 43. 89 74

Jni po złożeniu pierwszej wpłaty ma się prawo 
do wygranej.

Wydaje się "rygicaine zobowiązania znanego 
p wbzeviLQi8 zakłada „Merkur", w których nu- 

mera dotyczących losuw są wykazane.

W y s p r z e d a i .
Z powodu zwinięcia interesu od- 

jbywa się począwszy od 
dnia 4  pazdzierniKa i&84 r.

zupełna wysprzedaż
w y r o b ó w  

z ł o t y  c l i  i  s r c b i - n ^ c ^
m iej cen fabiycznych 

w handlu pod firmą;
E. Nitsdn w Krakowie

nliea Floryanska, 1. 9.
1045 10 12

Mężczyzna w sile wieku, kawaicr, mogąc; się 
w ykazaó najeMubniejszemi świadectwami 1 

poleceniami osób powszechnie znanych i szano- 
w mych, poszukuje pracy. Może być użyty do 
prowadzenia korespondencyi, rachunków, za­
rządu aomem, a ta że do prowadzenia i nad­
zoru robót, pomoc; w gospodarstwie i t, p. — 
ł.askawe zgłoszenia pc • adresem . A p i  1 6 ,  
przyjmują i bliższych szczegółów udziela z grze­
czności Redakjya „N. Reformy". 1117 3 4

K a w a l e r ,
lat 30, rutynowany rachm istrz i kontro- 
lor, po dziesięcioletniej praktyce w ma­
nipulacji ekonom icznej, lasowej i ta 
brycznej w jednym  z największych Skar­
bów, mogący się poszczycić chlubn«mi 
świadectwami, pragnie przyjąć odpowie­
dnią posadę. Łaskawe zgłoszenia: Hotel 

Narodowy Nr. 23 w Krakowie.
1119 3 4

Ł. Zagórny Marynowski
otworzył

Główny Skład PIWA butelkowego
„ p o d  ( ) ! a m b r y n u b e m u

w domu pod Nr. 5 przy ulicy Mikołajskiej.
N a składzie utrzymuję tak Piwo Krakowskie J. A. Johna Synów, ja- 

kotbź Piwo P ilzneńskie Exportowe i Leżak, oraz Porter krajowy (Bok).
Mając kilkoletnią praktykę w tym raw  J z i e i dołożywszy wszelkich 

starań, aby Skład mój pod każdym w zglcrl m odpowiadał słusznym wy­
maganiem, mam niepłonną nadzieję, że S ^ n o w n a  P. T. Publiczność raczy 
mnie zaszczycać licznemi zamówieniami. 1095 3 ?

n . U J  4 * Y . \  K O Y F E K C Y J

J. S OBOLEWS KI EGO
w Krakowie, Grodzka Nr. 3, 

poleca gotowe
Okrycia kortowe, ehewiotowe i na wacie, Taimy, Paletoty, Żakiety 
Wierzchy do futer, Spódnice ciepłe, Halki morowe, Fartuszki i t. d,

BBF* Pracownia przyjmuje zamówienia na suknie i okrycia., 
wykończa takowe podług modeli i żurnali punktualnie po cenach 
umiarkowanych. 952 7 10

N A J L f ^ d l Z Ą

n a  P a pierosj-
jot p iM w  HWb

LE HOUBLON
W yren fnunnkbg*

Firm y C iW LK Y  I t HENRY w  P ary żu  
Przed raliadow anidin  ostrzega.

iCTa bibułka tylko w  idr jeai prawdziwą 
gdy każda jaj ćwiartka noń stempel, 
L E H O U B L O N ,  a każde p Juki 
zaopatrzeń* jest poniżej znajdującą1 

aię marką oeŁmuią i podpiłem.

CD —I ’ 5  o  o  jtFEnn.i.iBj

l i F̂ORMAT/nfMNWIsl e
TaWlCY /vJt/aTFAiplCV

wl-J _, HENIty i— PAMIt.j

Fac-Simile de l’Et1quettc 
m  ^  pi fili l

rABMCAHTS.
17 Kie Berr in  i PAR1S

421 15 36

M .
 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
| W  S u k i e n n i c e  N ro  1 3 —14 w  K r a k o w i e  'WlU

ab |ing im kościoła N P. Maryi,
I poleca zwój wielki ik ład  bielizuy dla Panów, Ham i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I
tanka płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, M i . i  w, chuUet |

do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
- s  C  K  A  \  I  K  b —

I Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ‘/i tuzina złr. 1-20 do 1'50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2.
*/, tuzin , lnianyoh ohusuK do nosa ot. 90, 

1-20; 1-4(1 1-70 do 4 złr.
t/t tuzina prawdz. francuskich batystowych 

0hu8t< k do nocą łr . 2, 2-50, 8 do 6.
1 /, tuzina angiels. batyst, ohnstek do nosa 

% najmodniejsi, brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, U. 1, 1.20 do 3

1 sztima 37 łok. albo ‘IB1/, m.) dobrego 
płótna lnianego . n. 6 50, 7-50, 9. 10 i 12.

1 sztuka (87 łok. albo 23’/, m.) 4/4 i 4/5 szlą- 
skieg. płótn" złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */, holend. weby 
i .  21, 23 z5, 28, Ml, 37, 42 i 50.

1 sziukn (63 ł. albo 42 ł . )  •/, i */4 prawdzi­
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 OZtnk i */4 lnianego płótna n > 6 przeście­

radeł bez ',zwu od złr. j K do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
[ Serwety różnej wielkości od 8/4 do 10/4 i ,8/4 

jrk  najtanićj, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1'85.

| Z dobrego holenderskiego tlbo rumburskiego 
płótna z listwą na pizodzie lub do zapina­
nia na ramien u, złr. 2-50 do 3'20.

la zule w lepszym gatunku z haftem ręcznym I 
złr. 3, 3 75, 4, 125 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i t>.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120, z ha- I 

ftowan. szlarkami złr. 180, 2-10, 2 50 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo oLładane pika złr. 

2-50 i 2 75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe nd złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- i 
fonu złr. 2-50 do S-50. I

Z haitowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75,4 i 5. 
Spodnloe z trenami z wstawkami lub bez 

WBtaweK żłrt 4-50, 5, 6, 7 60 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane pikq złr. 3 50 i 3-85

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50* 
z barchanu gładkie złr. 1-20, ]-75 j 190! 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3<ao. 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50 i  
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4. |

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 125 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 2 50.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
L. 13147/7.

Ogłoszenie.
Do części II taryfy, ważnej od 1 lipca 1883 r.
„Szczegółowe przepisy i taryfy dla transportu przesyłek pospiesznych ja- 

„koteź towarów zwykłych i t. d. na c. k. austryackich kolejach prywatuych w za­
rządzie państwowym pozostających", zaprowadza się dodatek V I  z ważnością od 
1 listopada 1S84 dla następnych linij: Sternberg-Wiohstadl-Lichtenau, Hohen- 
stadt-Zoptau-Oświęcim-Podgórze, Tarnów-Leluchow (granica galicyjsko-węgierska), 
Grybów-Zagórz, Chyrów, Stryj, Drohobycz-Borysław, Lwów, Stryj-Stanisławów, 
kolej lokalna Dolina-Wygoda i linia peażowa Zagórz (trans)-Chyrów (trans), a 
z ważnością od dnia otwarcia ruchu dla linii Zwardoń (granica galieyjsko-węgier- 
ska)-Źywiec-Skawina, Sucha-Nowy-Sącz, Zagórzany, Gorlice, Stanisławow-Husiatyn, 
włącznie z linią peażową Stanisławów (trans)-Chryplin (trans).

Wskutek zaprowadzenia tego dodatku VI, zawierającego szczegółowe prze­
pisy i taryfy dla przesyłek pospiesznych i towarów zwykłych i t. d. (część II), 
jakie ważne będą na wyż pomienionyoh liniach począwszy od oznaczonych termi­
nów, zostają unieważnione następujące taryfy i przepisy:

1. Taryfa lokalna z dnia 1 lutego 1881 dla transportu towarów z dodat­
kami, zaprowadzona wspólnie dla c. k, kolei Dniestrzańskiej, kolei Arcyksięcia Al­
brechta i t. d., Tarnowsko-Leluchowskiej kolei państwowej,

2. Prowizoryczna taryfa lokalna dla transportu towarów na liniach c. k. ko­
lei państwowej Oświęcim-Podgórze i Grybów-Zagórz, ważna od 1 względnie 20 
sierpnia 1884.

3. Skala refakcyjna dla transportu kamieni łamanych, brukowych, wapien­
nych i gipsowych (niepalonych), jakoteż kamieni budowlanych, szutru, piasku i ce­
gieł, ogłoszona obwieszczeniem c. k. uprz. kolei Arcyksiecia Albrechta z dat Lwów 
31 maja 1878 do 1. 4301.

4. Ogólne taryfy lokalne c. k, uprz. morawskiej kolei pogranicznej (wraz 
z dodatkami) z dnia 1 października 1876.

Wiedeń, w październiku 1 ; 84. nsri s

C . k . J e n e r a lln a  D y r e k c y a
austryackich kolei państwowych.

| Wielki wybór poórzoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró
łnyoh gatunkach i kolorach. I

| Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 
»lbo wypłacam; za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 

366 36 40 k0z konkurencyi. 2 wysokim szacunkiem

F i l i a :  D .  B E Y K B A  i  S p ó ł k i .
Skład łabryuzny towarów płóolennych, zapas gotuwej bielizny I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14. naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

DOW SANKOWO-KOWliSOWY
I B l U n O  S P E D Y C Y J N E

J. M A W RO CKI
w Krakowie, Hotel Drezdeński,

załatwia wszelkie w jse lk i z Krakowa, odbiera towary i pakunki z do­
mów i dostawia pobztą lub koleją nadi szle umyślnie w tym celu 
zbudowam-mi wozami. J i i j  2 6

Korm aln  ści ładunkowe, akcyzowe, cło we i t d. przy miejsco­
wych i p rzechy łow ych  przesyłkach dopełnia w łasnem i organami, 
a monety fotrzełeae ściśle po kursie d z i e n n y m rachuje

P P .  Kupcom jako klientom s:al>m. liczy się za dostawę z kolei 
po 5 centów od 100 kg. lub pół m etra  sześć. I n i ę j  niż 100 kg. wa­
żącego. Innym  za dostawę z kolei i wszystkim za dostawę z poczty, 
od listu frachtowego i każdych rozpoczętych 100 kg. 10 centów.

H. Nismetz w Krakowie
S k l n d  M a s z y n  d o  s z y c i a

Sukiennice JNr. 30, sklep narużny od stro­
ny ratusza,

poleca niniejszein P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 

Przyjm uje oprócz wszelkich wyrobów w za­
kres mechaniki wchodzących także

m a s z y n y  d o  s z y c i a
chociażby najstarszych system ów; za do­
kładno ć naprawy ręczy się. Ceny um iar­

kowane. 816 11 30

I
I
I
I

i

s
Pierwszy główny Skład Lamp

K. 4 K 0
w  l A r a l c o w i e

poleca w wielkim wyborze L A M P Y ,  Ś w ie c z n ik i i  Ż y r a n ­
d o le  z fabryk berlińskich, francuskich i Ditmura, najnowszych fa- 
sonow i brązowań, zapas wszelkich przyborów do lamp, jako to: 
kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotów i palników różnej kon- 

strukcyi, dających jasno i duże światfo.
Poleca także 

znane już z dobroci najlepsze gatunki

NAFTY z własnej kopaiai i amerykańskiej.
Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej.

G łó w n y  S k ła d : Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 
F i l i a :  „ Floryańska Nr. 15.

„ „ Grodzka „ 967 11 15

modele paryskie. 

M A G A Z I J i  M O D
ora:-;

pracownia sukien damskich 
ALEKSANDRY

ZANOYSBIEJ
«  K r a k o w ie ,

Rynek główny, Sukiennice 19, 
poleca

na sezon zimowy
wie'ki w-bór kapeluszy damskich, piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów 
paryskich po cenach bardzo przystę­

pnych. 960 11 12 
Kapelusze ubierarie począwszy 

od 3 złr. I wyżej.

Poszukuję
p a c h t u  m l e k a

w znaczniejszej ilości, z jednego lub 
kilku folwarków. Odległość od najbliż­
szego miasta obojętna. Łaskawe oferty 
upraszam pod adresem: A . Z  1 0 ,  post.

rest. L w ó w .  mo 3 3

Ktoby miał co do przepisywania lub jakie za­
trudnienie dla człowieka w wieka, ojca dzieci, 

który pragnie w jakikolwiek sposub zarobić na 
utrzymanie, niech się raczy zgłosić do kupeą 
p. Z a c z y ń s k i e g o  przy ulicy Szewskiej.

a r a k  >w , • t u t a  8 9 /1 0 .
Beb.e papierowe roe. . . .  za tOO rubli 
Marki —iun ałoie lub pap. . .  100 mar. 
K a p a ; m orsa
Dukat nowy wakuj  ..................................
kó-t-i Fraokówka wu > .............................

o " , Prt/eaaa kraj. galie.. ia  złr. 100 
Pofyezka krą£ gaL 

Obligaeye Indemaia. gali.. .  . 100O Ho* 2IN 3̂J5 O

h
1 |
l ł

■aat, lew. kr. ziem.

Baaku

■aat. KróL PeL 
likwtd. .  .

II. Ser

spnm  10£  
«wr. za 40 lat 

. za rubli 100 
.  .  100J

. .  „  I ł ó w ,  d a l a  8 8 /1 6 .

•a
186 60 

za zł. Lw 92 75
LIT
100

i w ,  I

I* ■ ■ ■• 6  OkllgM^e '.

S*L LLty *ast u. r!^ s  w T w  ,  i

99 90
.01 ko 
101 75 
101 60

124 16
59 75

6 85 
9 74 

Hm u l
,“l

101 50 
91 74 
M  _
87 16 

HK) 60 
1C>Ż 60 
100 60 
99 -  
9* 75

118 25 
69 26 
99 50 

a :o  
9 63 

1(1 601
90 75 

101 -
r» 75
91 75 
87 -  
99 50l

101 60 
99 50 
97 5<i 
90 60 
87 — 88 60|

196 -  
M  16

1< 0 90 
1 4  50 
101 76 
!« i 50

°n 15
87 80

i  % Listy likw. Warszawy (b b.knp.) 1 Firis. 
6 n n .  .  .  U *
5 * • « a a ,  Żl i

h l e i i e a ,  d n i a  2 8 1 0 .
n jjU G I D tU u U  ,vA.

*ł/s*/• aeBH 8 u tr- Papierowa . za sir. 100 
♦*/. ■ n n srebra*. . „ „ 100
4 a r. ,  100
4 .  pap. nowa . .  „
4 4  Losy t  roku 1854 na 250 złr. za złr. 100 
S i  „ a 1860 „ 5-0 „ „ „ 100
5 .  a n 1860 „ 100 „ .  „ 100
— .  .  1864 bez % całe „ „ 100
— „ a 186* bez *  poł „ „ 100
— Uomo ta u ten-babciu na 42 lirów, szt. 1 

OBLItrl KORONY WĘGlKRSKIŁe.
6% heata złota węgierska . za złr. 100

2 imJrarai Zwinkuwej w Knkowi«.

>, .  srebrna „ .  K 100
6 a „ pap. „ . „ „ 100
* .  Oblg. węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Foiyez. pr. węg. po 100 u  „ „ 100
-  » ,  ,  p i  t ó i ł r .  ,  ,  IM

Losy fisańskie (Tbaiss Reg.) „ .  100
OJBLIHI INDKMNI7ACY JHE 

6 % Oblig. indem. Bukowiński' za złr. 100
5 ,  Oblig. indemizac bhUleyj.. ,  „ 100
6 „ ,  a SiOdUigr. .  .  100
-5.  . , Wauier*. . 10:)

ptaoą

FO 95 
82 14

103 55 
i-6 -  
i V 50

135 25 
143 ó i 
172 .-0 
171 50 
iu  25

128 05 
93 35 
88 80

104 -  
115 75 
115 25 
115 60

101 ;o 
101 80 
9» 75 

100 70

96 -  
93 80 
98 50

81 1 
82 25 

108 60 
96 15 

125 -  
13 i 75 
144 -  
173 20 
172 to  
42 25

123 20 
93 d0 
88 95 

104 f,Ó 
116 —
115 75
116 -

102 -  
102 30 
ICO 50 
101 40

RÓŻNL IN N a PoZYCaKi.
Losy Donau fi< gulir. z 1870 zasztsk^ 

J " n „ a *878 
.  » Berbskid po *0U franków

0 .  ,  Tureckie po 400 „

LISTY ZAST4WN&.
4ł ',% Lizty Boden Crd. allg. 6. 11. z;, tir  100
5 ̂  " T> " Ł. 1." ” " Z P1’6 .  .  Banku mpot. gal.
5 a a n a „ i  10 % p.

5 .  Lisiy zst. zkł. kr. z. w Krak. it-1.
» n a n n  a 20-1.
- n - a a , 36-1.

* %  Listy zst. gal. tow. krd. ziem.
6 a „ „ Banku autr.-węg
i 1!* *  » a a a

115
illft
3
a i 75

0 16

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
i0!)

OBLIGAOYB PIBBW8ZKNSTWA KOLBi

6% Albrechta . aa 300 iłr. za złr i
6 a Ferdyn póła. aa 800 złr. „ „ 10
41/* % Kar. L. Em. 1 1381300 złr. „ „ 100

Kou.-Bogum. aa 200 złr. „
5 - Lw -Ozer. s 1865 300 iłr, .

32 2 
*1 -

121 87 
k6 75 

101 20
98 75 
97 25
99 l  i 

101 50
99 -  
91 40 

101 15 
100 30100 65 
96 50, 95 1

121 80 
97 7& 

101 50 
99 76 
97 76 
89 40

99 50 
92 -  

101 35

11)0 25 100 76 
105 >0156 -

 140 —1100 40
100 100 60100 80 
(00 101 -  101 25

—Nd—fci. I ii Iknlld dibldfc tFtkóWinl BWiN b wuj vn
• :"*r

Lw.Oser ;87i dno -,ir. za złr. . U l i  01 5f«
Moraw.-Szl. C.-B. 800 iłr. I0ft 7 g > 10
auda .i, aa Sóo t ł n  ,  .  20 ,1* b

8 —I 98 0
136 — 186 5

Biedmiegrokz. ua 200 at. j, mń 
Lomb. (Siidb.) aa *00 Ir. za iztuię 1 
F r z m - ^ i p .L im .  300 zi>. K jo o
Rerdeety . na 300 m .  (.-« Łft. V&

L O S Y
Kred. dlalinad. ł  prz. aa 160 'Jtr, w. ó.
K l a r y ........................ na 40 z*r. m. k.
Towarz. żigl. Dunaju na 100 i - i .  w. a. 
Insbruck . . . .  na 20 łr. w. a. 
Keglewiah . . . . na 10 łr. m. k.
Krakowskie . . . na 20 złr. w. a.
Lublansme . . . . na 20 złr. w. a.
Oiner (miasta budy). na 40 zer. w. a.
Palfy............................. na 40 złr. m. k.
fiZerw >nego Krzyża . ua 10 złr. a.
Ozerw. Krzyża węg. . na 5 złr. w. a.
Rudolfa........................ as. Iff złr. **. a.
Saim .................................t(; zir. m. k.
Salcburgskie . . .  aa ,v. zft w. ,v
Bt Uenuis . . . . At, m  i i  su. a.
SUnuławuwskie n» 3J zL. w. s. 
4 l jt % Tryestyńekia . na lin> ałr. n>. k.  
* %  n na 00 zł) «*• v
Waldutcii. . . . . na 30 złr. m. k. 
WludiMttfraet* na 90 złr. m. k.

59 
97 40

178 -  
46 76 

115 -  
19 -  
19 — 
18 76 
23 -  
41 75 
87 76 
12 90 
7 16 

18 *0 
55 75

99 40
97 70

178 50 
41 25 

116 26 
19 5f*

19 50 
»  -  

«2 50 
88 26 
13 10 
7 84 

19 óO 
&(i 60

<1 76 23 6 1 
49 76 ........
23 50 

128 —

W *

ji rfefłlćs a ■ :
Kiooitbaai »;ę». *Lg.
Landarbanis 
Asstre-węgignk. • •
ITsionbaM • • •

akctyn k o l e jo w e .
Alfold a p P p  • • •
Ferdynanda Nerdbab* . 
us-anoiszka Józefa ,
Karoa Ludwika . .
Koszyako-Bogumińsk.
Lwowsko-Croraiow. Jusy  Rudolfa . . J
Siedmiogrodzkie 
Staatseiseababs saństwowa na 300 
ziOtoardy (Sfidbaitn)

n  L W A L U T Y .
Dukaty psino w*żs« . . . .

ku kA ’ ^ a n k u u k . ..............
60 6«, Ś0.« M a r k ó w k * ..............

” i i.ół-IałperyaJy ros. pełno ważne
1 8-***ty s i t o r i i n g i ......................
oo -,,1 Tareokie liry złote . . . .

o ar! k Banknoty —łe e k l e ........................
 ̂®  89 50, Rublu pi rinroWH

aUl Z->; t£l.
aa i t l f jLt.
aa  600 fih-.
t a  100 sźi;.
.
na 200 «Sr.
ł  1050 i

n
na 300 n
na 210 n
aa 200 t
na 206 t
na 200
na 1%'j r
na 300
■u, 200

1
ca szt srę i
«
n ” !

IGO

> -  06 0
4 -ć

k8 z 8 9 
2j9 — bu 
1Ó4 40 1 4 7J 
t61 -
88 80; 8 ) 20

179 75 1"9 26 
2893— 2897 -  
208 —1218 60 
271 50 372 —
147 25,147 76 
192 50 93 — 
18, 90) . 81 30 
177 —jl ,7 35 
801 20,401 60
148 75)149 —

5 78; ii 80 
9 69; <» 70 

U <*(fj 11 98 
9 99) 10 01 

12 lYj JS 31 
i l  • -i U  £  
4ts 15 .6 25

1S3 75 IS4 —

O d p o w ie d z ia ln y  * s r i |d e »  d r u k a r n i :  A . S e r a w m -


